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prowincyi, z przesyłką pocztową 

SfJ Państwie Niemieckiem . . . .
Oo Włoch, Franeyi, Anglii, Belgii,

Bzwajcaryi, Turcji i innych krajów 28
peledyuezy urnwor kesztu je 8  o t . , z p r /e sy ‘ką peozlew. 1 0  o t.; . , n  „»
H analkÓJf A. OlszeWekley* ul. Kilińskiego 2  I Plena, ul. Karolu Ludwika 9, do nabyola po 8  ot.

P r e n u m e r a tę  p r z y jm u je  s ię  ty l ko z a  ™  y  m ie s ią c .  . ,
Listy z pieniądzmi i przekąsy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) upras,
,vłać franco do Administracji N o w j Reformy w Krakowie. - L i s t y  reklamacyjne meopucrt- 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów m efrankow iych  me przyjmuje się
f .Kopu w nadt,% la n y c h  I łe d a frc y a  n ie  zw ra c a .
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REFORMA
F r t u i a t r i t f  p r i y j m k j ą :

sam iejoeowąs Adminiotraoya Nowej Reformy i woiyatkir urzędy pecetowe; uaiejseo• 
w ą : Administneya Nowej Reformy. — Magazyn nowożc’ P. A. Grigara i Główna trafika
w Rynku.—Biuic (Ig. He«z) Plac Maryacki, 9. — Handle E. śmidowieza i S. W. Niemojew 

skiego w Sukiennicach. J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. Kretschmerowa Rynek 1. 10. 
Zamiejscową prenum eratą i ogłuszenia przyjmują Biura dzienników: We Lwo  
wifc Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W Tarnowie Józef Pisz. — W Przem y- 
Siu iieszeles. — W Jarosław iu  Krzyżanowski. — W Vdbdnlu pp Haasenstein & Vo 
glei (ta^że w I  amburgu, JCrankfuicie nad Menem, Berlinie, Lipsk” , Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik, B Mossc (także w łferlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — iienosm 
Goldschmiedt, M. Dukes, H. Schalok, J. Danneberg. — W 'a ryś u Soeietó Mutuelle de Pu 

blieitó a .  L o r e t t e ,  direeteur Hue Oaumartin, 61.
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administraeya za opłatą od miejsca wiersza drobnem p i­
smem (petit), za pierwszy raz 10 et., za każdy następny raz po 5 eont. — N a d e s ł a n e  p» 
30 centów od wiersza za każdy raz. — Nekrologia po 15 et. od wiersza. — Glosy p u ­
bliczne po 30 ct. od wiersza. — Za łączn ik i dc Nowej Reformy (prospeaia, cyrKuiarze- 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złi od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 ct. od 1 . j  egzem- 
dla miejscowych prenumerat Naieżywżó uprasza się naprzód nadesłaó przekazem pocztowym.

Od A-dmiiiistracyi.

Dia dogodności osób, przebywających 
w kąpielach, będziemy wyjątkowo pod­
czas sezonu kąpielowego przyjmować od 
nich prenumeratę także t y g o d ni o W 
licząc z przesyłką pocztową po 45 cni. 
za tydzień.

K r a k ó w ,  14 lipca.
Mimo nader k o ly s tn e g j wrażenia, jakie wy­

stawa krajowa we Lwowie sprawia niewątpliwie 
nft swoich i obcych, mimo zupełnie słusznego 
Zitdowolnienia wewnętrznego, które wynika z prze­
świadczenia że przecież własną usilną pracą coś 
dobrego i porządnego, a nawet okazałego zdzia­
łać jesteśmy w stanie, mimo, że na polu sztuki 
mamy czem nawet się pochlubić, — nie wolno 
nam ani na chwilę opuszczać rąk i odpoczywać, 
jakbyśmy zdobytym dorobkiem mogli się zado- 
wolnić. Raczej powtarzając za poetą: Wszystko 
nam dałeś, co dać mogłeś P an ie ! przyznawać się 
szczerze, żeśmy z darów udzielonych wiele zmar­
nowali. To, cośmy zrobili i okazali, jest tylko do­
wodem, że żyjemy i żyć chcemy, że mamy jesz­
cze siłę w sobie nietylko, aby żyć, ale abj za­
pełnić braki i większych rzeczy dokazae. A tych 
braków jest wiele, bardzo wiele w każdym kie­
runku i na każdem polu pracy tak materyalnej, 
jak um ysłow ei; —  wiele potrzeba jeszcze zdzia­
łać, aby utrwalić podstawy bytu i rozwoju naro­
dowego. W ystawa dodaje otuchy, że tego dokazać 
potrafimy, byleńmy zdobyli jasny i gruntowny 
sąd o sobie, o brakach naszych i niedostatkach, 
a w pracy systematycznej wytrwali.

Do rozpatrzenia się nietylko w dorobku, ale 
równocześnie do poznania i ocenienia tego, cze­
go nam nie dostaje, a co zrobić można i należy, 
przyczyniają się skutecznie zgromadzenia specya- 
listów, wiece, kongresy.

Nie gromadzą się one dla popisu tylko, cho­
ciaż i popis wszelki jest potrzebny i pożyteczny, 
lecz głów nidfłla zbadania istotnego stanu, dla wy­
kryci* braków, dla zwróceni,, na nie uwagi, dla 
wyszukania środków, aby je usunąć i dla doda­
nia aobte nawzajem otuchy do dalszej pracy z tw ar­
dą wiarą we własne siły i niezachwianą nadzieją 
w powodzenie.

W tygodniu, który mija, był jeden zjazd tego 
rodzaju — zjazd techników, a w tygodniu, który 
nadchodzi, będzie ich kilka współcześnie, lub tuż 
po bobie.

W programach czynności tych zjazdów, zgroma­
dzeń i wieców obok sprawozdań i obrachunku 
z przeszłości, postawiono odczyty i rozprawy n«d 
tem, co jest pożądanem w przyszłości, oo jest 
pilniejszem i potrzebniejszem do zrobienia, oraz 
nad sposobami, jak się wziąć do dobrej pracy 
systematycznej wspólnemi siłami.

Towarzystwa i związki, które najbliższe dni 
wyznaczyły sobie na z|azdy i narady, mają ze sobą 
bardzo wiele bliskiego powinowactwa w swoich 
przeznaczeniach i dążeniach, bo szkołę, uczniów, 
nauczycieli, dydaktykę, pedagogię, wychowywanie 
i kształcenie nietylko dzieci i podrostków, ale 
i ludu, a nawet całego narodu przez dziennikarstwo 
i literaturę, do czego przyłączyła się także troska 
o zdrowie i zręczność ciała, zgodnie z zasadą: 
zdrowa dusza w zdrowem ciele.

Naimłodszem między temi towarzystwami, ale 
nie kopciuszkiem bynajmniej lecz takiem, które 
ze wszech miar zasługuje na to, aby było trakto-

waaera jak B«njaminek, jest Towarzystwo „Szkoły 
ludowe, .

Według prawa przyrodzouego jest ono skromne, 
bo młode; owoce pracy jego są zatem jeszcze 
skromne, ale przeznaczenie i kierunek pracy jego 
jest taki, że należy się po niem spodziewać nie­
małego pożytku dla narodu jeżeli będzie tak 
szezęsliwem, że znajdzie ludzi, którzy zdolni będą 
ocenić doniosłość jego przeznaczenia i nie odm*ó- 
wią mu szczerego poparcia.

Wszystkie zjazdy, wiece i kongresy, na które 
się w tych dniach zwołano, mają jeszcze inne 
w spólne znamię, które polega na tejże samej po­
budce serdecznej, t. j. na gotowości do wspólnej, 
bezinteresowanej pracy dla dobra narodu.

Wszystkim zjazdom, zlotom, wiecom czy kon­
gresom życzymy z głębi serca pomyślności i po­
wodzenia —  nietyko w naradach, ale i w dalszym 
rozwoju! Oby towarzystwa wszystkie, jakie się 
zbierają, rozwijały się pomyślnie dla dobra, po­
myślności i potęgi narodu. FTiant, crescant, flo- 
reant, pro publico rei publica bono!

Listy z Rosyi.
i i i .

P ete rsb u rg , 7 lipca.
(N ow iny dworskie. — Odroczenie ślubu. — J e ­
szcze o nas i zawsie o nas. — Z  rozpaczy —  

choć na Sybir!)
W  świeeie arystokracyi dwór otaczającej wielką 

sprawiła sensacyę wiadomość, że ślub następcy 
troun który miał się odbyć w październiku, został 
odłożony do styczn:a roku przyszłego. Dokładna 
data nie została jeszcze oznaczona, co daje tem at 
ciekawskim do wytwarzania sensacyjnych plotek. 
Przyczyną jednak prawdz.wą ma być wyraźna 
niechęć, z jaką przyszła cesarzuwa oddaje się stu- 
dyom od dnia ślubu, mającego ją obowiązywać, 
prawosławia. Z nadwornym kapelanem  prawosła 
wuym o. Janyszewem, wysłanym do niej w celu 
jej nawrócenia na łono religii państwowe], księ­
żniczka A'icya nie mogła trafić do ładu. aż skoń­
czyło się na tem, żo go odwołano i posłauo mniej 
glrliwego. Narzeczona następcy trouu przed ślu­
bem obow iąw -a jest przyjść. prawosławie, co wła­
snoręcznym stwierdza podpisem pod szeregiem 
artykułów, opiewających, czego się wyrzeka. Po 
przeczytaniu całej litanii dawnych swych g rze­
chów ks. Alicya wzięła pióro, przekreśliła cały 
tekst i napisała te tylko wyrazy: „przyjmuję p ra­
wosławie- . Tego rodzaju postępek najmniej prze­
widziany wprawił wszystkich w niemały kłopot. 
Ks. Alicya ma jeszcze jeaną wadę: otn opornie 
jej idą studya filologiczne nad językiem rosyj­
skim, który również przed zamąż* pójściem zdo­
być powinna. To prawosławie i te względy filo­
logiczne zniewoliły do odroczenia ślubu. Atna- 
torowie widowisk ze złotemi karetami będą więc 
musieli nieco poczekać. Mniej kłopotu sprawia 
druga para narzeczonych: córka cesarza Ksenia 
i ks. Michał, których ślub mu się odbyć w duiu 
imieniu cesarzowej, 22 lipca st. st. Ciekawa rzecz, 
ile też z tego powodu nabudują pamiątkowych 
cerkwi, kaplic i obrazów ze sprzedaży świeczek?

Przykry, bolesny widok przedstawiają całe tłum y 
Polaków, dążących do rozmaitych miejscowości 
Syberyi n^ mniejsze posady przy uowo-budującej się 
drodzfe żel. syberyjskiej!... W  partyach inżynierskich, 
udających się na Syberyę, znajduje się bardzo 
dużo Polaków, jodzie ich niemało na posady kon- 
trolorów, a wszyscy prawie nieżonaci. Rusyfikato- 
rowie aż uacierają ręce z radości, pewni, że ten 
pierwiastek w okolicach Kamczatki nie przedsta­

wia żadnego niebezpieczeństwa, a usunięty z wła­
snego kraju i z p^d wDływów otoczenia, prędzej 
lub pófhiej, zobojętnieje na język swój, na religię, 
na naród cały i zleje się z nowem otoczeniem. 
W ypierani zewsząd Polacy, wprost dla chleba, 
żeby z głodu nie umrzeć, gotowi są jechać na 
krańce świata. Tak naprzykład, na posady, które 
powstać ma,ą w Bucharze. ^ łasza ją  się sami Po­
lacy, gdyż Rosyanie jecLać tam nie chcą. Władze 
nawet przeiłały  do rozmaitych urzędów w Kró­
lestwie zapytanie, czy ci i ow; Polacy, którym 
nie dziś, to jutro grozi usuuięeie, nie zechcą z łaski 
korzystać i nie pojadą do B uchary!...

Do iokiego stopnia posu., lęto już odejmowanie 
pracy PolaLom, świadczy najwymowniej fakt, na­
stępujący: posady mechaników gubernialnych w 
wielu miejscach zajmowali Polacy, ludzie fachowi, 
najczęściej technicy lub inżynierowie-technologo- 
wie. Dla jakichś tam niepojętych względów posady 
te zreorganizowano. Odtąd nie będzie już mecha­
ników gubernialnych, tylko inspektorowie. Gdybyż 
to na tem  zmiana zależała?! kle  gdzie tam! P. 
W itte kazał podać sobie listę mechaników, a więc 
przyszłych inspektorów i najspokojniej powykreślał 
z niej nazwiska polskie!... Czegoś podobnego nie 
dopuściłby się żaden satrapa wschodni, ale tutaj 
uchodzi to bezkarnie, a nawet dowodzi wielkiego 
patriotyzmu!... V Rydze naprzykład, ra  posadzie 
mechauika od lat piętnastu b*ł Polak, który, dzięki 
patryotycznej polityce p. Wittego, usunąć się 
musi...

Nędza i prześladowania zniewalają Polaków do 
zaoisywania się pod sztandar zwolenników filozofii 
rozpaczy. Dziś bardzo często wśród nas słychać 
głosy: Wszystko mi jedno, czy Kamczatka, 3u- 
chara czy Moskwa, byle ży, !... System rusyfika- 
cyjuy, nie dozuający nawet moralnej chłosty ze 
«trony cywilizowanej przecie Europy, rozwija się 
i szerzy zagładę, której nie widzą chyba panowie 
ugodowcy i oportuaiści, boć i tych, na nasze nie­
szczęście, posiadamy. A . B . C.

I r b M k p  „Nowej M ów".
JLwów, 13 lipca.

{Z  placu, w y s ta w y : Wcżpr J sza  burza. — P rzy­
gotowania do zlotu Sokotow Boisko .— P rzy ­
bycie Czechów. — W ycieczki dzieci. — P rzy ­

bycie Wekerlego.)
(W . Dbr.) Wczoraj mieliśmy burzę, ale to 

niepospolitą burzę. Około godziny 8 wschodni 
kraniec widnokręgu zaciemniła gęsta cumura, co 
jednakże nie wystraszyło z placu publiczności, 
Która miała nadzieję, że z wielkiej chmury będzie 
mały deszcz, alb* na wet wcale nie będzie. Tymczasem
zaś trzym ała wszystka h nadzieja zobaczenia świetl­
nej fontanny, kióra się z dniem każdym udoskonala. 
Ale w net rozszalał się deszcz ulewny. Część pu­
bliczności pierzchła, a druga pokryła się po re- 
stauracyach. Późno, bo około pół do 11 nadcią­
gnęły nowe chmury, wyładowane elektrycznością 
i począł bić w nasze miasto grom po gromie. 
Jeden  piorun ugodził w kasę oszczędności i ze ­
śliznął się po gromoebronie, drugi w studnię 
przed Dolicyą, trzeci w centralną stacyę tram wa­
ju elektrycznego, czwarty w aparaty telefonu po­
żarowego w ratuszu, zniszczył je i w ścianie 
wyrwał wielki otwór, piąty nakuniec trafił w wóz 
elektryczny napełniony gośćmi. Obeszło się jednak­
że bez nieszczęścia. Piorun przez przewód doty­
kający drutu, przez motor i koła powędrował so­
bie w ziemię, pomiażdżywszy poprzednio lampki 
elektryczne.

Dziś na placu ani śladu wczorajszej ulewy, a 
od rana robotnicy utrw alają boisko, które ze 
zjawieniem się „Sokołów “ nie będzie już nie po­
zostawiało do życzenia.

Ruch w mieście niepospolity, bo to w ciągu 
jutra i niedzieli obradować będą cztery zjazdy : So­
koli, Towarzystwo „Szkoły ludowej11, Tuwarzystwo 
pedagogiczne i Towarzystwo nauczycieli szkół 
wyższych.

Największe życie wnoszą naturalnie Sokoły, Na 
ich przyjęcie lwowscy druhowie powystrajali się 
w mundury i stawili się na dworcu z jeszcze 
baidziej dziarskiemi minami, niż przed dwoma 
tygodniami, bo teraz animuszu dodawała wszyst­
kim świadomość, że nie skończy się tylko na 
zwiedzaniu wystawy i ćwiczenia publiczne przyj­
dą do skutku. Dzis przybyli Sokoły od Krakowa, 
część od Czerniowiec, jutro stawi się reszta i dru­
howie od Tarnopola.

Na boisku, jak powiedziałem, ruch panuje od 
rana. Środek wysypany piaskiem ubijają wałka­
mi, poza baryerą ciągnie się dokoia tor wyścigo­
wy cyklistów, wysypany żużlami, nieco ku środ­
kowi pochylony, nakształt lejka. Tu nieustannie 
trenują się nasi „sprężyści", a próba wyścigów, 
dokonana przed chwilą, wypadła poprostu świe­
tnie, składając dowód, że zarówno w szybkości 
jak wytrwałości nasi cykliści są bardzo wyro­
bieni.

Boisko i trybuny przybierają już odświętną sza­
tę. Z żerdzi i masztów powiewają choiągwie. Na 
głównej trybunie czerwono-biała dekoiacya two­
rzy tło dla olbrzymiego biustu Kościuszki, poni­
żej którego widać skrzyżowane dwie lance ułań­
skie z chorągiewkami. Dokoła wiją się zielone 
festony, które też obejmują wielkiemi literńmi 
skreślony napis: „W ledności s iłr“.

Dookoła boiska pod trybunam i umieszczono 
szereg innych haseł sokolich jak „Hej ramię do 
ram ienia11, „Czołem Ojczyźnie, a szponem wro­
gowi", „W zdrowem ciele, zdrowy duch“, „Je­
den za wszystkich, wszyscy za jednego11, „Go 
dnie a zgodnie11, „Jedność życie —  śmierć roz­
bicie", „ZaDał, karność i m<jStwo, da nam zwy­
cięstwo", „Wszystko dla Ojczyzny".

Przygotowują się liczne wycieczki Czechów na 
wystawę. Albowiem w Pradze zajął się urządze­
niem specyalnych pociągów radca Johu. Pierw­
szy taki pociąg wyruszy z Pragi dnia 28 b. m. 
PrawdopodoDnie sirładać się on będzie z czterech 
osoDnyeh pociągów po 400 ludzi.

Ze skończeniem się roku szkolnego, z przyby 
ciem nauczycielstwa ua zjazd do Lwów? mnożą 
się zgłoszenia wycieczek dzieci szkolnych, a w 
tutejszem kole męskiem Towarzystw?, „Szkoły 
ludowej", do klorego wszyscy udają, się po in- 
formacye i wskazówki, po cafych dniach wre 
praca.

Prezydent ministrów węgierskich przybywa mię­
dzy 6 a 8 sierpnia, jednakie nie z osobną wy­
cieczką węgierską której term in przybycia nie 
został jeszcze oznaczony.

Panslawizm w krakowskiej Akademii 
umiejętności.

W Przeglądzie Powszechnym  z lipca 1894 
T. X L III nr. 127 ukazała się rozprawa pod nie­
właściwym tytułem : „Pansiawizru na Kaszubach", 
gdyż właściwy tytuł należałby się jej ta k i, jaki 
w nagłówku umieściliśmy. Z niej dowiadujemy 
się o całym szeregu różnych p»eudouczonych, 
których nieustannie mniej więcej od roku 1840 
wysyła rząd rosyjski jako agitatorów naukowych

na Kaszuby, a b y : 1) stworzyli Kaszubom litera­
tu rę . 2) aby im i sw a tu  naukowemu udowodnili, 
że oni nie są częścią narodu poiskiego, ale oso­
bnym narodem najoliżej pod względem języku- 
wym z Moskalami spokrewnionym ; 8) że Kaszu­
bowie, których ci uczeni Słowieńeanii nazywają, 
a nazwę Kaszubów uważają za obelżywe prze­
zwisko nadane i n p.zez Polaków, byli niegdyś 
wielkim narodem przez Polaków ujarzmionym i 
wytępionym. W triu  celu ci pseudouczeui wy­
dali cały szereg książeczek ludowych dla Kaszu­
bów w języku uiby to kaszubskim, przepełnio­
nym moskwicyzmami i czechizmami, a treścią ich 
jest sianie nienawiści do Polaków, p o d s ta w ia ­
nie zaś Rosyi jako bratniego narodu i raju na 
ziemi.

Krakowska Akademia umiejętności poskupowa/a 
owe pseudo-kaszubskie płody literackie i jako 
źródła do badania języka kaszubskiego daje je  
w ręce swym stypendystom , którzy niedoświad- 
czeni, stawiając dopiero pierwsze kroki na polu 
naukowem, wierzą w to, co im poleca tak powa­
żna iLstytucya. Skutek tego jest ten, że młodzież 
studyująca ową „kaszubską literaturę" przyswaja 
sobie nietylko fałsze językowe, ale nadto mimo 
woli musi się przejmować farszami historycznemi 
i politycznemu owej literatury. W tych fałszach 
utwierdza się tem silniej, kiedy w idzi, iż akade­
mia ich prace, na tej literaturze oparte, ogłasza 
w swych publikacyaeh.

Koroną tej działalności Akademii umiejętności 
jest wydanie w roku zeszłym „Słownika pomor­
skiego czyli kaszubskiego", opracowanago przez 
p. Stefaua Ramułta. P. Ramułt powtarza we wstę­
pie wszystkie fałsze historyczne i polityczne gło­
szone przez diejatieli rosyjskich i chloszcze przy 
tej sposobności tych , którzy śmieli kiedykolwiek 
być przeciwnego zdania. Do slownil a przyjął 
p. Ramułf wszystkie wyrazy i zakończenia rosyj­
skie i czeskie, jakie owi diejatiele starali się 
przyswoić językowi kaszubskiemu, a oprócz nich 
wiele .eszcze in n y c h , o których się Kaszubom 
ani nie śniło. Wszystko to aprobuje Akademia 
wydając taką pracę własnym nakładem.

Całą nicość ie; roboty pod względem języko­
wym wykazał znany slawista Jan Karłowicz 
w Wiśle, piśmie wychodzącem w Warszawie, 
wynurzając przytem swe ubolewanie, że Akade­
mia trwoni publiczne fundusze na takie rzeczy 
bez w artości, podczas gay  wiele cennych prac 
naukowych czeka bezskutecznie światła dziennego 
w szafach Akademii. Pisząc pod rządem rosyj­
skim nie mógł wykazywać zgUDnej tendencyi po­
litycznej, lecz wyręczył go w tym względzie A n­
toni Kalina, profesor uniwersytetu lwowskiego 
w recenzyi owego „Słownika".

Społeczeństwo polskie powinno ńę zwrócić do 
Akademii i błagać z Krasickim

„Przestańcie, be się źle bawicie;
„Dis was to jest igraszką, nam  idzie o życie !“

S t o s i ł l  m r o la r t c io ie  we w sctom sj Galicji.
(Ciąg dalszy).

W  powiecie k o ł o m y j  s k i m  ludności ogółem 
było liSl.073, w tem rzymsko-katol. 14.420, t. j. 
l l '0 0 °/0 grecko-kat. 91.018, t. j. 69 '4 4 n/„, innych 
1.019, t. j. 1T 5% - według narodowości Polaków 
24.988, t. j. 19 02°/0 , Rusinów 96 .579 , t. j. 
78,68 f/ 0. Niemców 9.494, t. j. 7-24% -

W miastach i miasteczkach wraz z obszarami 
dworakiem) uyło ogółem ludności 44 .646 , w tem 
rzymsko-katol. 9.650, L j. 2 1 6 1 0/0, grecko-katol. 
13.609, t. j. 30 4 8 % , innych 1.332, t. j. 2 9 8 % ,

T A J N A  m i s y a .
Przez

t u . g - E I R A . X I D .
P rz e ło ży ła  z ang ielsk iego

4 ' (Ciąg dalszy).
Odurzający zapach szynek zapełnia powietrze, 

bo też nagromadzono ich wielką iIo lc , jak ró ­
wnież kiełbas, bab, chlebów, masła, a przede- 
wszystkiem jaj. Mały ch łopczyna dźwiga z go­
dnością olbizymią babę zgryźliwa staruszka bro 
ui swoich kiełbas przed zgłodniałym, chudym 
psem. Młoda dziewczyna o kouopiastych włosach 
i blado błękitnych oczach z zamiłowaniem roz­
kłada swoje zapasy Qa pomarańczowej chustce, 
rozpostartej na ziemi. A jedna szczęśliwa niewia­
sta dumną jest z posiadania Larauka z cukru 
z czerwoną chorągiewką, który jest przedmiotem 
wielu zazdrosnych spojrzeń. Bo i skądże mogła 
ona dostać to arcydzieło, przed którem gimt j®j 
własne placki?

Nagle pow staje ruch przy drzwiach kościel- 
nych, wszystkie twarze zwracaią się w tym kie­
runku, a chudy pies korzysta ze sposobności i 
i w tryumfie uchodzi z kiełbasą; staruszka zaś 
bezsilna daremnie mu złorzeczy. Wszyscy z na­
tężeniem patrzą w drzwi kościelne i nie zwraca­
ją na nią uwagi.

Może ksiądz najpierw święci przed kościołem ? 
Wprawdzie byłoby to wbrew zwyczajowi; o ile 
najstarszy chłop pamięta, a ma lat 94, ksiądz 
zawsze zaczynał święcić od ołtarza ku drzwiom 
a potem dopiero wychodził przed kościół.

To nie ksiądz, ta postać we drzwiach, to 
osoba wyniosła i rozkazująca, a ksiądz niski i 
pochylony wiekiem. To kometa zupełnie nie­
znana

W cirinnyin aksamitnym płaszczu, wlokącym 
się za nią, w kapeluszu podobnym do korony, 
weszła z niedbałą pewnością i nie zwracała 
uwagi na lud klęczący u jej stóp, jak na ro­
bactwo, które można zdeptać,

Mimowolnie usuwano się jej z drogi, jak gdy 
by królowej, która może przejść choćby się jej 
spodobało po karkach podwładnych. Jakaś dzie­
wczyna o konopiastych włosach, niezgrabniejsza 
od innych swoich sąsiadek, opóźniła się ł usu­
nięciem święconego. W ęzełek jej zaś leżał w ła­
śnie na drodze nieznajomej, która nie zwracając 
uwagi na tak drobną przeszkodę, przeszła przez 
nią.

Dał się słyszeć trzask pod jej stopami, a kiedy 
płaszcz aksamitny się usunął, ukazało się pode 
ptane mięsiwo, połamany placek i potłuczone 
jaja.

Biednej dziewczynie zbierało się na płacz, roz­
żalona, zaczęła zbierać resztki, daremnie usiłując 
podnieść zgniecioną babę. Tak ją ostrożnie piekła 
wczoraj, tak pilnie doglądała, aby jej ładnie wy 
rosła, a jak się cieszyła, gdy ją  wysadzała z pie­
ca, * co za radość była, gdy wszyscy uznali, że 
się ślicznie udała, a teraz, zupełnie zgnieciona, 
już się n ie podniesie.

Tymczasem nieznajoma zbliżyła się do ołtarza 
i zajęła miejsce w opróżnionej ławce, naprzeciw 
rodziny Starowolskich. Oni także zwrócili na nią 
uwagę i przyglądali się ciekawie kobiecie, podo­
bnej ze stroju i z postawy do królowej. Teraz 
usiadła naprzeciw nich, widocznie znużona dusz 
nością, panującą w kościółku i powoli zdjęła

wierzchnie okrycie z ciemno-zielonego sukna, a 
ponieważ nie miała woalki, więc można ją było 
dokładnie wiuzieć.

Była młoda, mogła mieć od 24 do 30 lat, nie 
uderzała pięknością, lecz wyrazem twarzy zmu­
szała. aby na niej wzrok zatrzymać; a gdy się 
raz ujrzało, nie łatwo przychodziło rysy jej za­
pomnieć. N os miała rzymski, stanowczo za duży 
i wielkie, nieco wypukłe, szare oczy, nadzwyczaj 
wyraziste, o których jednak trudno było powie­
dzieć, czy obejmowały wszystko jednem  spojrze­
niem, czy też nic nie widziały; oczy niezbadane, 
które dla jednych są pociągające, a drugich od­
pychają. Pełne usta o poprawnym rysuuku, nie 
wiadomo, czy wyrażały stanowczość, czy znużę 
nie. Może najlepiej powiedzieć, że miała pozór 
kobiety, prześw,adczo.nęi o swej potędze, ale zbyt 
leniwej, aby jej użyć. Jedna tylko rzecz musiała 
zadowolnić, nawet najwrbrednieiszego znawcę ko 
biecej piękności, a to jej płeć. Była bez zarzutu, 
różowa, przeźroczysta, trudna do onisania, jeśli 
nie chcemy się uciekać do banalnych porównań 
do zachodzącego słońea. Białości śniegu, różowej 
muszelki, lub atłasu. Różowość delikatnego ucha 
i rozdętych nozdrzy — przypominała rasowogo ko­
nia, do którego miała jakieś nieokreślone podo­
bieństwo. Włosy, o ile je  było widać, miała pło­
we. bez najmniejszego rudego odcienia. Kapelusz 
fantastycznie podniesiony, haftowany złotem, bły­
szczał, jak korona nad czoiem, w promieniach 
wioseuDego słońca. Ciemno zielona suknia z su­
kna i aksamitu, bez żadnego przybrania, spięta 
była starożytną, złotą broszą na piersiach i uwy­
datniała dobrze pełne kształty; a jak sukienka 
Luby zdradzała robotę wiejskiego krawca, tak ta 
by»a uiezaprzeczenie dziełem W orth’a.

Bąbiedzi przyglądali się jej z zajęciem, żaden

szczegół nie uszedł ich uwagi. Ależ bo i jakże 
mogli nie patrzeć, skoro tak mała dzieliła ich 
przestrzeń; podniósłszy głowę musieli spojrzeć 
na postać, jakiej dotąd nigdy ubogi kościółek nie 
widział w swem wnętrzu.

h a la  i Luba zasłaniając się wielkiemi książka- 
mr do nabożeństwa, przypatrywały się ciekawie 
stanikowi, który tak doskonale leżał, że ani cie­
nia fałdu nie było. Zosia i Kostuś podziwiali pię­
kną panią bez ceremonii, nie udając nawet, że 
się modlą. Felicyan rzucił tylko raz okiem, i nie 
zastanawiał się dalej nad tem nadzwyczajnem 
zjawiskiem.

Roman patrzył ukradkiem, ale czuł, że sza-e 
oczy zmuszały go do tego, czuł ich wejrzenie na 
sobie; ale nie z wyrazem zajęcia, lecz z tej ty l­
ko przyczyny, że stał w wygodnym dla nich 
punkcie.

Nabożeństwo tymczasem miało się ku końco­
wi, czemu wszyscy byli radzi, bo zapach szynek 
i kadzidła podczas ciepłego ania wiosennego 
odurzał. Dzieci znudzone wyglądały końca sumy, 
a Kosiuś ciągnął niecierpliwie matkę za suknię, 
błagając tym sposobem o wybawienie. Ostatecznie 
Staro wolscy wyszli z kościoła, pozostawiając nie­
znajomą w ławce. Ona tymczasem wkładała za- 
rzutkę i zapinała ją powoli.

Świeże powietrze orzeźwiło w szystkich: każdy 
odetchnął pełną piersią, skoro się przecisnął przez 
tłumy ku drzwiom kościoła. Cały gościniec, szer­
szy cokoiwiek w tem miejscu, zapełniony był 
chłopskiemi wózkami; bo iu, gdzie katolickich 
kościołów tak mało, polski chłopek chętnie jedzie 
o mil parę na nabożeństwo. Wózki te bardzo są 
proste, drabinki z pó/koszkami i siedzenie ze sło­
my, a mieszczą w sobie całą rodzinę, która chę­
tnie ponosi trudy, aby tylko być w kościele.

Chłopi uwijali się miedzy wozami, poprawiali ko­
ła, związywali sznury, z których uprząż była zro­
biona; małe zaś, źle utrzymane koniki, z opu- 
ozezonfcrni giówami, czekały cierpliwie na dalszą 
drogę. Źrebięta — a w tej porze roku, prawie za 
każdym wozem biegło źrebię —  o krótkich ogo­
nach i ruchliwych oczach, wierzgały między wo­
zami w błocie i cieszyły się życiem, jak umiały.

Dwi, tylko są powozy godne tej nazwy. Jedi n 
z nich, to skromny ekwipaż Felicyana; koezyk j o 
kryty, który przed dziesięciu laty kupił od sąsia­
da, wtedy zaś wcale był pokaźny.

Dziś, malowanie dębowego koloru, straciło na­
wet śiady lakieru, SKÓrzana buda wyrudziała, a 
wybicie sukienne spłowiało i poplamiło s ię ; koła 
i resory sa jednak w dobrym stanie, a wyklucza­
jąc nieprzewidziane wypadki, koczyk może po­
trwać jakie lat dziesięć.

Tak przynajmniej sądzili Felicyan i Hala, któ­
ra zupełnie była zadowolona ze swegc powozu i 
nie zwracała uwagi na szkoay, jakie w nim czas 
porobił; czuła się nawet trochę dumną, kiedy ja- 
dąc przez wieś własnym koezykiem, odpowiadała 
skinieniem głowy na pokorne ukłony wi śniaków.

Dziś jednak został przyćmiony wspanialszym 
okazem , tak ;ak gwiazda skromna, blednie przT 
słońcu. O dziesięć kroków stał diugi wykwintny 
powóz, błyszczący, z uprzężą, nabijaną srebrem 
słowem tout ensemble, pełne dystynkcyi. Konie, 
widać to na pierwszy rzut oka, rasowe, zaprzę- 
żone w j,trójkę* po rosyjsku, woźnica w pięknej 
liberyi. ąłosć, godna stolicy, tu raziła trochę, 
w błocie przed ubogim, drewnianym  kościółkiem' 
óabryzgary powóz i zmęczone konie świadczyły 
o daiekiej drodze. q n j
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żydów 20 055, t. j. 44-92%  ; według narodowo 
ści było Polaków 22.176. t. j. 49 '66°/0, Rusinów 
14.222, to jest 31 85°/07 Niemców 8.191, (o jest 
18-34% .

I w tym powiecie grupa miast i miasteczek 
nie jest bynajmniej polską, lub przynajm niej p ra­
wie polską; ludzi do polskiego języka się przy­
znających jest wprawdzie stosunkowo najwięcej, 
atoli po rusku mówi więcej ludzi, niż je s t grecko- 
kat. ob”z. —  a zatem, miesz. grecko kat. nietylko nie 
ulegają żadnemu spolszczeniu, lecz przeciwnie, 
pod ich wpływem ulegają zruszczeniu inni. na­
wet w samej Kołomyi, tu bowiem na 5.925 gr.- 
kat. obrz. było Rusinów 6 222.

Poza obrębem tych miast i miasteczek było 
zatem ogółem 86.427, — w tem rzymsko-katol. 
4.770. t. j. 5 5 2 % , — grecko katol. 77.409, t. j. 
89-56% ' innych drobna garstka, — żydów 4.061, 
t j. 4 6 4 % . — według narodowości Polaków 
2 757, t. j. 3 1 9 % , Rusinów 82.357. t. j. 95 '29% . 
Niemców 1 303. t. j. 1 50% .

Po wsiach liczba ludności rzym -kat. jest — jak 
wiJzimy —  szczupła, bo wynosi tylko 5-52°/0 — 
i prawie w połowie zniszczona, gdyż liczba mó­
wiących po polsku wynosi tylko 3 -19 °/0, chociaż 
w tym powiecie nie ma kolonij niemieckich 
rzymsko-kat. To zruszczenie nie zasługiwałoby 
na szczególniejszą uwagę, gdyby ludność rzym.- 
kat. była rozprószona pomiędzy ludnością ruską, 
jednak tak nie jest; w dwunastu wsiach bowiem 
tworzy dość znaczne skupienia, liczące po 100 
lub więcej dusz, a zatem nie bardzo trudne do 
obrony-

Jaki jest tam stan pod względem obrządkowo wy­
znaniowym i narodowym, obaczym y:

K u ł a c z k o w c e :  Ludności w gminie i na ob­
szarze razem 2.444. W tem rzj msko-katol. 116, 
grecko-kat. 2.034, żyd. 294. Polaków 92, Rusi­
nów 2.338, Niemców 14. W samej gminie na 
106 rzymsko-kat. jest Polaków 61. To miasteczko 
oddalone od kościoła par. łac. w Gwoźdźcu tylko 
1 9  kil. W miejscu jest cerkiew i szkoła.

R o s o c h a c z .  Ludności w gminie i na obsza­
rze razem 1.594. W tem rzymsko-kat. 181, gr.- 
kat. 1 3 7 4 , żyd. 36. — Polaków 4 6 , Rusinów 
1.548. —  W samej gminie na 171 rzymsko-kat. 
jest Polaków tylko 15. W miejscu cerkiew i szko 
ła. Odległość od kościoła par. łac. w Gwoźdźcu 
5‘8 kil.

W i n o g r a d .  Ludności w gminie i obszarze 
dworskim 1 663 W tem rzymsko kar.. 143, gr.- 
kat. 1.401, żyd. 117, innych 2. — Polaków 62, 
Rusinów 1.533, Niemców 63. W gminie samej 
na 100 rzymsko-kat jest Polaków 5. N a samym 
obszarze dworskim było ogółem 100 osób, z nich 
rzymsko-kat. 35, grecko-kat. 5, żyd. 58 innych 
2, a według narodowości było Polaków 57, Ru­
sinów 34, Niemców 9. —  We wsi jest cerkiew 
i szkoła. Od kośc. paraf. łac. w Gwoźdźcu odda­
lenie wynosi tylko 3 8 kil.

Z a h  a j  po i .  Ludności w gminie i obsz. dwuf. 
941. W tem rzymsko-kat. 149, grecko kat. 761 
żyd. 31. —  Polaków 17, Rusinów 893, Niem­
ców 31. W samej gminie rzymsko-kat. 130, Po­
laków 2. We wsi nie ma ani cerkwi, a n i  s z k o ­
ły .  Od kośc. paraf. łac. w Gwoźdźcu oddalenie 
9-5 kil.

C i e n i a w a .  Ludności w gm. i obsz. dworsk. 
1.273. W  tem rzymsko-kat. 577, greckn-kat. 687, 
żyd. 9. —  Polaków 164, Rusinów 1.109. W sa­
mej wsi na 549 rzymsko-kat. jest tylko 106 Po­
laków. — We wsi jest kapelania ruska i szkoła. 
Odległość od kośc. par. łac. w Kołomyi 8 kil. — 
Dla przeszło pół tysiąca mieszkańców rzym .-kat. 
obrz. potomków Mazurów przydałaby się tu oso 
bna szkoła i kościółek.

K o r o l ó w k a .  Ludności w gminie i obsz. dw. 
516 W tem rzymsko-kat. 109, grecko kat. 363, 
żyd. 43. innych 1. — Polaków 69, Rusinów 443, 
Niem. 1. W samej wsi na 100 rzymsko-kat. jest 
60 Polaków. Nie ma ani cerkwi, ani szkoły. Od­
ległość od kośc. par. łac. w Kołomyi 6 kil. Tu 
szkoła wielce przydatna.

P e  r e r ó w .  Ludności w gminie i obsz. dwor. 
1.798. W  tem rzymsko-katol. 228, grecko-katol. 
1.510, żyd. 58, innych 2. — Polaków 63, Rusi­
nów 1 729, Niemców 4. — W samej gminie na 
186 rzym.-kat. jest 6 Polaków. — Gmina składa 
się z czterech części. Główna część czyli właści­
wy Pererów  ma 574 ludności, w tem 51 rzym.- 
kat.. bez wyjątku zruszczonych. Tu jest cerkiew 
i szkoła Inna  część, zwana Trościanka, ma ogó­
łem  530 ludzi. W  tem 80 rzym.-katcl. zupełnie 
zruszczonych. —  Tu jest druga cerkiew i druga 
szkoła. — W części, zwanej Pilipy, jest 478 lu ­
dzi. W  tem 40 rzym.-kat. Z nich tylko 6. Pola­
ków. —  Odległość gminy od kośc. paraf. łac. w 
Kołomyi 10 kil.

P i a d y k i .  Ludności gmin. i obszaru dworsk. 
1.648. W tem rzym.-kat. 163, grecko-kat. 1.398, 
żyd. 78, in. 9. — Polaków 109, Rusinów 1.525 
Niemców 13 i 1 inny. —  W samej gminie na 
149 rzym.-kat. jest 81 Polaków We wsi szkoła 
i cerkiew. Odległość ud kośc. par. łac. w Koło­
myi 6 kil.

S i e m i a k o w c e .  Ludn. gm. i obsz. dworsk. 
1.828. W  tem rzym.-kat. 158, grecko-kat. 1.553, 
żyd. 117. —  Polaków 86, Rusinów 1.732 Niem ­
ców 10. —  W samej wsi na 143 rzymsko-katol. 
jest 65 Polaków. —  W przysiółku Cuculin gm in­
ny na 228 mieszkańców jest 46 rzymsko-katol. 
i tyluż Polaków; w Cuculinie dworskim na 39 
mieszkańców jest 11 rzym -kat., a tylko 7 P. la­
ków. — W Siemiakowcach samych z 97 rzym.- 
kat. tylko 19 przyznało się do języka polskiego. 
Tu jest cerkiew i szkoła. Odległuśó od kośc. par. 
łac. w Kołomyi 14 kil.

Z a m u 1 i n c e. Ludności gm. i obsz. dworsk. 
1.218. W tem rzym.-katol. 218, grecko-kat. 936, 
żyd. 62, in. 2. —  Polaków 35, Rusinów 1.183. 
W  samej wsi na 196 rzymsko kat. jest tylko 11 
Polaków. —  W e wsi jest szkoła, cerkwi nie ma. 
Odległość od kościoła paraf, łacińsk. w Kołomyi 
13 kil.

K a m i o n k a  w i e l k a .  Ludn. gm. i obsz. dw. 
2.475. W tem rzym.-kat. 442, grecko kat. 18 1 2  
żyd. 149, in. 72. Polaków 33, Rusinów 2.382 
Niemców 60. —  W samej wsi na 426 rzymsko- 
kat. jest tylko 12 PolaKÓw. — We wsi cerkiew 
i szkoła. Odległość od kośc. paraf. łac. w Żuko­
wie (pow. Horodenka) 17 6 kil. — I tu osobna 
szkoła z kościółkiem byłaby wielce pożądaną.

M y s zy  n. Ludności w gminie i obszarze dw or­
skim 2.232. W tem rzymsko-katolickiego ob­
rządku 115, grecko-katolickiego obrządku 2.104, 
żydów 13. — Polaków 62 Rusinów 2 1 6 9 . — 
Tu jest cerkiew i szkoła. Odległość od kościoła

par. łac. w Jabłonowie w okr. sąd, peczeniżyń- 
skim 8 kil. (C. d n )

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 14 lipca.

Teraźniejszą ciszę parlam entarną w Austryi 
przerywają z jednej strony spory między Staro- 
czechami a Młodoczechami —  z innej struny 
spory między stronnictw em  t. zw. chrześeiańsko- 
socyalnem a konserwatywno - katolickim klubem 
H ohenw arta.

Im  więcej upływa czasu od chwili, kiedy Mło- 
doczesi zdobyli sobie przewagę w obozie czeskim 
w Radzie państwa — tem więcej przybywa Sta- 
roczechom argum entów przeciw Młodoczechom 
bo tem wyaźniej występuje bezowocność ich po­
lityki —  i tem silniej zaznacza się rozterka w 
samej grupie młodoczeskiej.

Zatarg  znowu między stronnictwem chrześciań- 
sko-soeyalneui albo antisemickiem a klubem Ho­
henw arta zaognił się teraz z powodu ociągania 
się ze zwołaniem wiecu katolickiego. Stronnictwo 
chrześciańsko-socyalne nalega na zwołanie tego 
wiecu, który — jak to na pewne było zapowie- 
dzianem —  miał się odbyć tego roku. Hr. Syl- 
va-Tarcucca, komisarz wiecn, obowiązany do- przy­
gotowania i zwołania tego wiecn, ociąga się je ­
dnak — jak sam przyznaje — dlatego, że w o- 
bozie katolickim niema należytej zgody.

Jedną z przyczyn tej niezgody jest ta niema­
łej wagi okoliczność, że klub Hoh«nwarta należy 
do koalicyi, stronnictwo chrześciańsko - socyalne 
zaś jest w jawnej opozycyi z rządem koalicyj­
nym.

Powody, które klub H ohenw arta skłoniły do 
przystąpienia do koalicyi, podał świeżo poseł ao 
Rady państwa ze Styryi, członek tego klubu p. 
Herk na zgromadzeniu katolicko-konserwatywue- 
go związku ludowego.

W dłuższym wywodzie wykazywał on, Że przy­
stąpienie klubu H ohenw arta do koalicyi było ko- 
niecznem, albowiem wśród ówczesnych okoli­
czności tylko przez to przystąpienie można było 
spodziewać się rzeczywistych korzyści.

P rzy tej sposobności mówił także o stronni­
ctwie ehrześciańsko-socyalnem, które ma wielu 
zwolenników w Styryi. Nie zaprzeczał bynajmniej, 
że to stronnictwo dąży do wielu dobrych i po­
żądanych rzeczy — ale z ubolewaniem zazna­
czył, że z niem nie można wspólnie piacować, 
bo w jego program ie są sprzeczności, i wytknię­
te są takie cele, które nie dadzą się pogodzić 
z istniejącemi nabytemi prawami —  i obowiąz­
kami. I tak między inuemi dąży ono przedewszyst- 
kiem do podniesienia Wiednia na koszt całego 
państwa — i upomina się ustawicznie o po­
prawienie losu urzędników i nauczycieli w mia­
stach, —  a milczy zupełnie o opłakanym stanic 
wieśniaków, bo o nim nawet wyobrażenia nie 
ma. — To stronnictwo oświadcza się także go­
rąco za zmianą us awy wyborczej w kierunku 
powszechnego głosowania, nie wiedząc, że taka 
zmiana pozbawiłaby żywioł włościański praw do­
tychczasowych.

W ocenienie tych wyjaśnień nie myślimy się 
zapuszczać, wystarczy nam wiedzieć, jakie po­
glądy i pobudki kierują klubem Hohenwarta.

Cesarz powrócił już z południowego włoskiego 
Tyrolu. Chociaż się często stykał z ludnością — 
unikał wszędzie wszystkiego, coby mogło posłu­
żyć za podstawę do przypuszczeń o zapatrywa­
niach jego na kwestyę administracyjnej autono­
mii południowego Tyrolu.

Mimo to niektóre dzienniki twierdzą, że ta 
kwestya przyjdzie na porządek dzienny dyskusji 
w jesieni tego roku.

Z  Niemiec.
Między Niemcami a Hiszpanią rozpocznie się 

teraz wojna cłowa. bo traktat zawarty między 
iządami nie znalazł uznania życzliwego w komi- 
syi parlam entu, skutkiem czego stosunek’ wzaje­
mny na polu handlowem  musi się oprzeć na za­
sadzie cła autonomicznego.

Inaczej stało się z Rosyą. Skufkiem traktatu, 
zawartego z Rosyą, Niemcy zmuszone są także 
podróżnych z Rosyi przybywających traktuwać 
jako „najwięcej faworyzowanych1*. W tej sprawie 
pisze Nordd. AUg. Z tg :  Obowiązek wysterania 
się o wizowanie paszportów ciężył jeszcze tylko 
na podróżnych, przybywających z Rosyi. Wobec 
przepisów traktatu handlowego, według których 
podróżujący obywatele obu państw mają być tra­
ktowani jako przynależni do państw najwięcej 
faworyzowanych, nie dało się utrzymać dłużej 
dawniejszego przepisu o Konieczności wizowania 
paszportów poddanych rosyjskich, zwłaszcza że 
obywatele państw  innych byli wolni od tego cię­
żaru. Dlatego zniesiono przym us wizowania pasz­
portów z Rosyi.

W alka zawzięta między stronnictwem  socyali- 
stycznem w Berlinie, a właścicielami browarów 
i piwiarń w Berlinie i okolicy, weszła w nową, 
o wiele ostrzejszą fazę. Dotąd rodzaj klątwy — 
z angielska boykot —  odnosił się do siedmiu bro­
warów i tych piwiarń które piwo tych browarów 
szynkowały. Dla obrony wspólnego interesu wszyst­
kie browary w Berlinie i okolicy —  a jest ich 
trzydzieści —  związały się ze sobą przeciw so- 
cyalistom. Skutkiem tego kierownictwo stronnic­
twa socyalistycznego rozciągło swoją klątwę na 
wszystkie browary. Na to postanowienie zgodzili 
się zwolennicy tego stronnictwa, bo da 11 bm. 
na swoich gromadnych zebraniach, a było ich 
trzydzieści jeden, uchwalili jednobrzmiące rezolu- 
cye, przyrzekające nie używać piwa z owych bro­
warów, do czego dodano, że środek używany do­
tąd w walce z browarnikam. nie jest ostatnim.

(jzy ten środek walki dotąd użyty a teraz zna­
cznie rozszerzony, okaże się skutecznym a prze- 
dewszystkiem czy soeyaliści berlińscy wytrwają 
gromadnie w swojem postanowieniu powstrzyma­
nia się od picia piwa prawie zupełnie, to się o- 
każe. Należy tu dodać, że praca w browarach, 
na których iuz teraz klątwa ciężyła, nie ustała 
wcale, przeto nie brakło ani robotnikow do wy­
rabiania piwa, ani konsumentów.

Z  Parysa.
Rząd franeuski otrzymał wiadomość o groźnych 

uchwałach anarchistów, przebywających w Lol 
dyflie. Postanowili oni podobno wykonać cały 
szereg zamachów dynamitowych w Paryżu, mia­

nowicie wysadzić pałac Elizejski, Izbę deputowa­
nych, senat, pałac sprawiedliwości i giełdę ; prze- 
dewszystkiem zamach ma być wymierzony prze­
ciwko pałacowi Elizejskiemu i senatowi. W edług 
informacyj dziennilm M u tin , pewięn anarchista 
londyński, który dłuższy czas przebywał w A m e­
ryce, przygotował już bomby przeznaczone do 
tych zamachów, mają one być ulepszonej kon- 
strukcyi, gdyż przy stosunkowo bardzo małej ob­
jętości, mają straszne działanie. Dzienniki podają 
przesadne wieści o tem sprzysiężeniu, ale zawsze 
musi w tem być część prawdy i polieya bierze 
tę sprawę na seryo, gdyż zarządzono liczne środ­
ki ostrożności. Szczególnie pałac Burboński od pa­
ru dni jest pilnie strzeżony. W stęp do IżDy jest 
utrudniony i nikt bez legitymacyi nie może się 
dostać na galerye. Podczas ostatniego posiedzenia 
Izby otrzymano wiadomość, że dwaj jacyś podej 
rżani Judzie aresztowani zostali w gmachu m ini­
sterstw a spraw zagranicznych, sąsiadującym z gma­
chem parlam eutu, co wywołało sensacyę, myśla­
no bowiem, że to anarchiści, a przytem obaj are­
sztowani byli Anglicy. Później okazało się, że są 
niewinni i prawdopodobnie wypuszczono ich już 
na wolność. Polieya jednak nie ustaje w rozmai­
tych zarządzeniach i rząd czuwa. Wszyscy p re­
fekci policy) w większych miastach otrzymali po­
lecenie, aby nie spuszczali z oka anarchistów i 
cudzoziemców. Na wszystkich dworcach w Pary 
żu pakunki cudzoziemców podlegają ścisłej rewi- 
zyi. W Paryżu, Lugdunie i Marsylii dokonano 
wczorajszej nocy l i c z n y c h  a r e s z t o w a ń  i 
r e w i z y j  w mieszKaniach osób podejrzanych.

Otrzymano także wiadomość, że anarchiści wło­
scy uchwalili podobno w porozumieniu z francu­
skimi auarehistam i przebywającymi we Wło­
szech, wykonać szereg zamachów na te konsula­
ty włoskie, które okazały pomoc rządowi francu­
skiemu pizy wydalaniu z Francyi anarchistów 
włoskich.

Wszystkie te wieści niepokoją opinię publiczną 
i oddziaływują na tych republikanów, którzy wa­
hają się jeszcze co do tego, czy przyjąć nową u- 
stawę przeciwko anarchistom czy też ją odrzu­
cić. Zdaje się jednak nie ulegać wątpliwości, że 
większość Izby oświadczy się za ustiwą. Rady 
kali postanowili jednakże głosować przeciwko u- 
stawie wyjątkowej, a w razie jeśliby musiała być 
przyjętą, to przynajmniej domagać się, żeby przy­
jęto ją wyjątkowo tylko n a  c z a s  o g r a n i c z o ­
ny,  m i a n o w i c i e  n a  r o k  j e d e n .

Pani Oarnotowa we czwartek opuściła pałac 
Elizejski; wszyscy urzędnicy pałacowi żegnali ją 
z objawami najwyższego szacunku. Wdowa po 
zmarłym prezydencie zamieszkała w prywatnem 
mieszkaniu Drzy Avenue de VAlm a.

Z  Petersburga.
K reu s Ztg. zamieszcza bardzo interesu jącą kore- 

spondencyę z Petersburga, autor której zwraca uwagę 
na związek, jaki zachodzi pomiędzy wyborem Ca- 
sim ira-Perier na prezydenta republiki francuskiej, 
a widocznym wzrotem we wschodniej polityce 
rosyjskiej. Polegając ua energii nowego prezydenta 
republiki i ufając jego taktowi, Rosyachce podobno 
uregulować swój stosunek do państw bałkańskich 
przy pomocy dyplomacyi francuskiej. W tym ce ­
lu powzięto zamiar odebrania reprezentacyi inte­
resów rosyjskich w bułgaryi z rąk reprezentanta 
niemieckiego i powierzenia ich dyplomatycznemu 
reprezentantowi F ran c ji. W zw.ązku z tym za­
miarem było podobno także wysłanie generała 
O b r u c z e w a  na pogrzeb Carnota. Rzecz tę trzy­
mano w tajemnicy, ażeby i cesar z W ilhelm nie 
powziął zamiaru wysłania osobnego reprezentan­
ta i tym sposobem zrównoważono i do pewnego 
stopnia sparaliżowano uprzedzającą grzeczność ee 
sarza W ilhelm a względem Francyi z powodu 
straty, jaką republika poniosła w zmarłym p re­
zydencie. Obok tego Obruczew miał otrzymać 
poufną misyę dyplomatyczną, będącą w związku 
z polityką wschodnią

Doniesienia K reus. Ztg. o Rosyi nie zawsze 
bywają zgodne z prawdą, ale szczegóły wyżej 
przytoczone mają za sobą niemałe prawdopodo- 
pudobieństw o, gdyż istotnie polityka rosyjska 
względem Bułgaryi i wngóle państw bałkańskich 
uległa w ostatnim czasie widocznej zmianie. Dzien­
niki rosyjskie otwarcie przyznają, że dotychcza­
sowy kierunek wschodniej polityki Rosyi był 
chybiony, a znany panslawista K o m  a r o  w w 
znaczącym artykule Sw ieta  dowodź', iż Rosya 
ikaże obecnie większą, niż kiedykolwiek gotowość 
do pojednania z Bułgaryą. Swiet pisze, iż należy 
zapomnieć o dawmeiszych grzechach obecnego 
m inisterstwa bułgarskiego, zwłaszcza ze i Rosya-. 
nie w Bułgaryi nie byli bez grzechu; mniejsza 
o osoby, chodzi o rzecz, o zjednanie sobie ży­
czliwości u narodu bułgarskiego. Je st także za­
miar utworzenia agentury telegraficznej w Bel­
gradzie, sprzyjającej interesom rosyjskim i zało­
żenia w państwach bałkańskich filij banku rosyj­
skiego. Państw a bałkańskie powinny się mieć na 
baczności wobec tych nowych objawów przyjaźni 
rosyjskiej, którą tak dobrze scharakteryzował Toł­
stoj w przytoczonych wczoraj ustępach z nowej 
książki tego pisarza o j,Miłości Ojczyzny i chrze- 
ścijaństwie**.

B erliner Tagblatt donosi z Petersburga, że po­
lieya aresztowała tam s t u d e n t a  p o l s k i e g o ,  
u którego znaleziono b o m b ę  i m a t e r y a ł y  
w y b u c h o w e ,  pochodzące z Anglii. Okoliczność 
ta zdaje się dowodzić, że rewolucyonista ów miał 
stosunki z anarchistami londyńskimi i potwier­
dza domniemanie o międzyuarouowym charakte­
rze spizysiężeuia anarchistycznego, do którego 
mógł należeć także morderca Oa-nota. Oprócz 
tego studenta aresztowano jeszcze dwoje rewolu 
cyonistów : brata i siostrę, oddawna poszuk>wa- 
nych przez policyę petersburską. W szystkich are­
sztowanych odstawiono do Scbliissellburga. Śledz­
two, trzymane w tajemnicy, naprowadziło podo­
bno policyę na trop istniejącego sprzysiężenia na 
życie cara A leksandra 111,

K r o m k a .

Kraków, 14 lipce,.
W sprawie zjazau literacko-dziennikarskiego

obradował we Lwow;e pełny komitet zjazdowy i u- 
chwalił następujący program:

Ś r o d a  dnia 18 lipoa: O godzinie S 1/2 wieczór 
zebranie towarzyskie w Kole literackiem oelem wza­
jemnego poznania się.

C z w a r t e k  dnia 19 lipca: O godzinie 11 przed 
południem w hali koncertowej na wystawie pierw­
sze publiczue zebranie: Zagajenie i ukonstytuowanie 
zjazdu. Wybór prezesa zjazdu i jego zastępców 
Uchwalenie regulaminu obrad. Odczyt dr Chmielow­
skiego „Ostatnie dziesięciolecie w literaturze pol­
skiej. “

P i ą t e k  dnia 20 lipca: Od godziny 9 rano i od 
godziny 3 po połudain zebrania sekcyjne w gimna 
zyum Franciszka Józefa Wybór przewodniczących 
sekcyj i sekretarzy: Sekoya 1 literacka, 2 oświaty 
ludowej, 3 dziennikarska, 4 językowa. O godzinie 7 
wieczorem przedstawienie w teatrze.

S o b o t a  dnia 21 lipca: Posiedzenie wspólne 
wszystkich sekcyj w sali ratuczowej o godzinie 9 
rano: Odczyty pp. Szczepanowskiego, Roszkowskiego, 
Tretiaka, Wilczyńskiego i Biegeleisena.

N i e d z i e l a  dnia 22 lipca: O godzinie 9 rano 
msza w kościele katedralnym O godzinie 101/ł przed 
połndniem wykład Wojciecha hr. Dzieduszyekiego o 
zadaniach dziennikarstwa w hali koncertowej. Spra­
w ozdaje generalnego sekretarza z czynności zjazdu. 
Wnioski w sprawie przyszłego zjazdu O godzinie 7 
wieczorem bankiet na cześć nczestników zjazdu w 
hali Koncertowej.

Zjazd kierowników i nauczycieli uzupełniają­
cych szkól przemysłowych. Celem ujednostajuie 
Dia nauki w szkołach przemysłowych nznpełniają- 
oych, a w szczególności nauki rysunków, tak dla 
tych szkół ważnej, uznała komisya krajowa dla 
spraw przemysłowych za niezbędne zwołanie w br 
zjazdn kierowników i nanczycieli rysunków szkół po- 
mienionych, a to tem więcej, że wystawa krajowa, 
na której wzorowe przybory szkolne i prace szkól 
przemysłowych zgromadzono, nastręo y sposobność 
poparcia okazami tego, co będz!e pizedmiotem refe­
ratów ua zj. ździe.

Przyjęty przez komisję krajową dla spraw prze­
mysłowych program zjazdu, który oznaczony został 
na 19 i 20 bm., jest następujący:

Fie.wszy dzień rano: Zagajenie przen p. Romano- 
wicza; dalsze przewodnictwo obejmie członek korni- 
syi radca szkolny p. Franke. Referować będą pp. 
Julian Maciołowski, dyrektor szkoły na Smoleńsku 
w Krakowie: „O początkowej nauce rysunków wolno- 
ręcznych". Stapisław Rosół, kierownik szkoły uzu­
pełniającej w Starym Sąezu: „O rysunkach geome 
tryeznych**. Emil Bernhard, prof. szkoły realnej w 
Stanisławowie : „O nauce rysunku zawodowego prze- 
mysłowo-artystycznego1*. Jan Rotter, dyrektor szaoły 
przemysłowej z Krakowa, okaże i objaśni modele do 
nauai rysunkn perspektywicznego. Każdy wykład 
trwać ma pół godziny, po wykładach nastąpi dys- 
knsya. Po południu tego dnia nastąpi wspólne zwie­
dzenie wystawy szkół przemysłowych

Drugiego dnia rano referować będą: dr. Benoni, 
dyr. gimnazyalny w Tarnowie: „O nauce stylistyki 
przemysłowej ua podstawie własnego podręcznika** 
Władysław Lachowicz, kierownik szkoły przemysło­
wej uzupełniającej w ogrodzie angielskim w Krako­
wie : „O nance rachnnków w szkole przemysłowej 
ze szczególnem uwzględnieniem potrzeb rzemi ślni- 
ca“. Nastąpi dyskusya. Potem nastąpi zakończenie 
zjazdu przemowami pp.: Fraukego i Romanowicza; 
po południu zaś zwiedzą uczestnicy zjazdu gremial­
nie wystawę.

Dni zjazdu wybrała krajowa komisy? w ten spo­
sób, iż łączą się one ze zjazdem Towarzystwa pe­
dagogicznego w którym nlewąjpllwie i w ilu nau­
czycieli szkół przemysłowych uzupełniających weź­
mie też udział.

Wydział krajowy zatwierdził powyższy pn gram 
zjazdu i postanowił dla Kierowników i nauczycieli 
rysunków uzupełniających szkół przemysłowych w 
Brodach Brzeżanach, Drohobyczn, Jarosławia, Prze­
myślu, Rzeeiowie, Samborze, Stanisławowie, Sanoku, 
Stryju, Tarnopolu i Żółkwi, dla każdego nauczycitla 
po 15 z łr, dla kierowników i nauczycieli w Biacy, 
Bochni, Gorlicach Jaśle, Kołomyi, Krakowie (5 
szkół), Krośnie Nowym Sączu, Nowym Taign, Pod­
górzu, Starym Sączu, Tarnowie, Waaowioach i Wie 
liczce, każdemu po 20 złr. udzielić suowenoyi ua 
częściowe pokrycie kosztów podróży i pobytu we 
Lwowie. W ogóle przyznał Wydział K ra jo w y  na 
cele tego zjazdu subwencje w kwocie 1200 złr. do 
rozporządzenia kraj. komisji przemysłowej.

Komisya przemysłowa odniosła się do zarządów 
szkół z wezwaniem, ażeby kierownicy i nauczyciele 
rysunków na powyższy zjazd do Lwowa przybyli i 
u kierownika zjazdu, radcy szkolnego p. Fraukego 
się zgłosili.

Komisya przemysłowa odniosła się zarazem do 
burmistrzów miast powyższych, pozostawiając ich 
uznaniu, czyli reprezentacje tych miast zeohoą 
przyjść z pomocą innym nanczycielom, kładąc ze 
swej strony nacisk na ważność zjazdu dla dalszego 
rozwojn szkół przemysłowych uzupełniających.

Węgrzy mają przybyć ua wystawę lwowską Pro­
gram ich wycieczki jest następujący: Odjazd z Bu­
dapesztu w uiedzielę 12 sierpnia o godzinie 7 wie­
czorem osobnym pociągiem przez Galantę, Zsolnę, 
Zwardoń, Żywiec do Krakowa, gdzie nastąpi eficyal- 
ne pizyjęcie na dworcu. W Krakowie zwiedzą ucze­
stnicy przez poniedziałek pamiątki historyczne, na­
stąpi wycieczka na kopiec Kośoiuszki, wieczorem 
przedstawienie w teatrze. We wtorek 14 sierpnia 
dalsze zwiedzanie zabytków i muzeów w południe 
wycieczka do Wieliczki, wieczói powrót do Krako­
wa i wspólna uczta. Rano 15 sierpnia o godz. 6 
wyjazd do Lwowa. Przyjazd do Lwowa o 4 po po­
łudnia, przyjęcie na dworou, wieczorem zebranie 
wspólne. We czwartek o godzinie 10 rano ofieyalne 
przyjęcie wycieczki na wystawie, zwiedzanie wystawy 
i śniadanie, po obiedzie zwiedzanie miasta i wycie­
czka na kopiec, wieczorem bankiet. W piątek dalsze 
zwiedzanie wystawy i miasta, wieczór w teatrze. 
W sobotę 18 sierpnia wspólne śniadanie i przyję­
cia, zwiedzanie panoramy i wystawy i wspólna u- 
czta. wieczorem odjazd do Budapesztu.

Wycieczka Chóru akademickiego do polskich 
ZOrojowisk. Dnia 17 b. m. wyjeżdża z Kraauwa 
dwunastu członków Chóru akademickiego, pod kie­
rownictwem p. Michała Świerzyńskiego, znanego au­
tora kantaty Kościuszkowskiej, wraz z prezesem 
Chórn p. Kazimierzem Flisem ua wycieczkę arty­
styczną po naszych zdrojowiskach. Pierwszy występ 
odbędzie się w R a b c e  dnia 17 b. m. w sali ba­
lowej. Następnego dnia wyjeżdżają wyoieczkowcy do 
Z a k o p a n e g o ,  gdzie tegoż dnia odbędzie d’’ę wie­
czór w sali Towarzystwa tatrzańskiego. Porządek 
następnych występów: dnia 20 w S z o z r w n i c y ,  
dnia 22 w N o w y m  S ą o z u  w pięknej sali K a s y ­
nowej, dnia 23 i 25 w K r y n i c y .  Czysty doohód 
przeznaczają wycieczkowoy na cele użytecznośoi pu­
blicznej.

Z teatru komunikują nam : W niedzielę powtó­
rzoną będzie opera Stanisława Moniuszki „Halka**,

która zawsze jest u nas mile słuchaną. W pierw­
szym akcie odtańczonym będzie mazur błękitny w 
pięć par, polonez, w którym przyjmie udział całe 
towarzystwo, oraz tańce góralskie w trzecim akcie, 
w których p. Bieńkowski zbiera zawsze zasłużone 
oklaski.

W poniedziałek z powodu generalnej próby z ope­
ry komicznej w 3-ch aktach Ludwika Grossmanna 
„Duch wojewody**, w teatrze przedstawienia nie bę­
dzie.

We wtorek „Ducb wojewody**. W operze tej we­
zmą udział panie Trapszowa i Niesiołowska, oraz 
pp. Pester, Rybak, Roman Olszewski i Węgrzyn. 
W akoie drugim odtańczonym będzie mazur i czar­
dasz układu p. Laborskiego. —  Do „Dnoha woje­
wody “ dyrekeya sprawiła nowe bogate kostyumy 
węgierskie.

Umarli. W Berlinie odebrał aobie życie Maksy­
milian Ludwig, artysta teatrn dworskiego. Przy czy-, 
ną samobójstwa było uwięzienie syna. również aity- 
sty dramatycznego w Kolonii, za kradzież.

W krajowej wyższej szkole rolniczej w Du- 
blanacłl złożyli egzamin z rolnictwa, hodowli i ad­
ministracji uczniowie III roku: Ryszard Bielawski, 
taiim ierz Higersberger, Władysław Hulewicz, Bro- 
nistaw Michniewski, Antoni Koczorowski, Stefan Mar­
czewski, Kazimierz Polański, Henryk Baehr, Jaro­
sław Dal-Froszo, Władysław JeleńkowsKi, Stanisław 
Jełowicki, Roman Kamiński, Zvgmunt Łabęcki i J u ­
lian Sołomowicz.

W dnin 7 b. m. przystąpił p. Kazimierz Higers- 
berger po złożeniu ustnego egzaminu głównego i 
przedłożeniu pisemnego wypracowania (projektu re­
organizacji gospodarstwa), przyjętego przez komisję 
egzaminacyjną, do publicznej obrony tego projektu 
w obecności wszystkich członków ciała nauczyciel­
skiego. Po przeprowadzonej obronie uzyskał p. Hi- 
gersberger świadectwo z ukończonych nauk (dyplom 
na samodzielnego gospodarza) ze stopniem oelują- 
cym. —  W dniu 10 b. m. przystąpił do obrony pi­
semnego wypracowania p. W ładyław Jeleńkowski i 
uzyskał świadectwo z urończonych nauk (dyplom 
na samodzielnego gospodarza) ze stopniem donrym.

Sprawozdanie wydziału centramego Towarzy­
stwa wzajemnej pomocy ofieyalistow prywa­
tnych za II kwartał br. Towarzystwo liczyło z dn 
30 czerwca b. r. członków rzeczywistych 2351  ̂
10 447 udziałami, członków uczestników 23 z 84 
ndziałami, czyli razem z roczną wKładką 42.124, 
członków wspierających 47, honorowych 11.

Majątek w dziale staiycb zapomóg, bez wnezenia 
Lależytości, wynosił z dniem 30 czerwca gotówkę 
51.899 złr. 51 et., w elektach 424.180 złr. i 2 
realności wartości 59.550 złr.

Przybyto w oiągn II kwartału z powiatów go­
tówką 13.856 złr. 66 ct., w odsetkach 8.268 złr. 
83 ct., za wylosowane i zrealizowan, efekta 35 600 
złr., zwrot za stemple 10 złr. 81 ct., do fnnduszu 
rezerwowego i pogrzebowego w jłaty  emerytów, wdów 
i sierot 884 złr. 91 ot. Zakupione papiery warto­
ściowe im. wart. 10 000 złr.

Asygiiowano na wypłatę zapomóg stałyoh (nieu­
dolnym do pracy członkom, tndzież wdowom i sie­
rotom po tychże), nt potrzeby administracyjne i je­
dnorazowe datai 24.676 złr. 95 ci i 700 złr. jako 
ryczałty pogrzebowe w 14 wypadkach śmierci Wy­
dano (w oelu zrealizowania) wylosowane papiery 
wartościowe im wart. 35.600 złr., zaś na zakupn 
efektów  w ydano eotówfrę 9745 złr. 20 ct., zwróoo- 
no powiatom 332 złr. 49 ct.

W ubiegłym kwartale przyznał wydział centralny 
w stosunku do zapłaconych udziałów i na podsta­
wia regulaminu 3 członkom nieudolnym do pracy 
stałą zapomogę w  rocznej kwocie 304 złr. 10 o t,
6 wdowom zapomogę stałą w rocznej kwocie 013 
złr. 70 ct. i 2 sierotom przy matkach czasową za­
pomogę rocznie 104 złr. 40 ct.

W Gorlicach grono obywateli z powiatu utwo­
rzyło komitet pod przewodnictwem starosty jako 
przewodniczącego Rady szkolnej okręgowej, oelem 
wysłania młodzieży szkolnej z powiatu na wystawę 
krajową. Myśl podjęta żywe znalazła poparcie, gdyż 
zaraz na pierwszem posiedzeniu komitetu dn.a 9 
b. m. subskrybowane datki, łącznie z ofiarowaną 
iuż na ten cel przez Radę powiatową kwotą 150 
złr., wyniosły przeszło 600 złr.

Projektowanem jest wysłanie w pierwszych dniach 
sierpnia 200 do 300 starszej młodzieży szkolnej, 
chłopców i dziewcząt, jednak potrzebną okazuje się 
leszcze znaczna kwota, jeżeli się przyjmie koszta od 
iednego dziecka po 6 złr. 50 ct. —  Komitet wydał 
odezwę do duchowieństwa, właścicieli dóbr ziem­
skich i wszystkioh przyjaciół ludn i jego oświaty o 
łaskawe gorące poparcie podjętego projektu, a żywi 
nadzieję, że odezwa silny znajdzie oddźwięk w ca­
łym powiecie. Datki, na ten cel ofiarowane, uprasza 
się nadsyłać na ręce przewodniczącego.

W Rozwadowie, jak donosiliśmy, wskutek poża­
ru w dniu 8 lipca b. r uległo zniszczeniu 65 do­
mów. Zawiązał się komitet ratunkowy, przyjmujący 
datki na rzecz pogorzelców. Przewodnictwo objął 
naczelnik sądu p. Gajewski.

W Sieniawie dnia 26 bm o godzinie 10 rano 
odbędzie się uroczyste nabożeństwo i złożenie w ro­
dzinnym grobie książąt Czartoryskich zwłok ś. p. 
mięcia W ładysława Czartoryskiego, zmarłego w P a­
ryżu 23 czerwca br. i jego małżonki ś. p. Małgo­
rzaty z ks. Orleanów, zmarłej w Paryżu 24 pa­
ździernika 1893.

Dar dla Nowego Sącza. Protestancki związek 
Gustawa Adolfa, którego główna siedziba w Dreźnie, 
ofiarował na pogorzelców nowosądeckich 7 tysięcy 
marek.

Stanisławów, 12 lipca. (Koresp. N . R eform y). 
Staraniem młodzieży tntejszej odbyło się dziś żało­
bne nabożeństwo za duszę ś. p. Agatona G i 11 e r a, 
członka Rzcdu narodowego z r. 1863, Sybiraka, hi­
storyka. Po nabożeństwie wyruszono w uroczystym 
poohodzie na cmentarz. Wśród wieńców wyróżniały 
się szczególnie dwa, niesione przez delegaeye mło­
dzieży lwowskiej obu płci. Nad mogiłą n.eśmiertel- 
nej pamięci bojownika c wolność i nieprzedawnione 
prawa ujarzmionego narodn młodzież odśpiewała 
nymuy patryotyczne, poczem w sknpienin rozeszła 
s.ę do domów.

W Karlsbadzie bawi obecnie 20.565 osób.
Stosunki W Rosyi. Free R ussia  donosi: Do 

wódca jednego z pułków konsystującyeh w Kijo­
wie, Treguoow, znany był z brutalności w swych 
stosnnkacb z podwładnymi oficerami, nie mówiąc 
aż o szeregowcach. Niejednokrotne przedstawienia 

grona oficerów pułkn , czynione pul] ;owuikowi, nie 
osiągały żadnego reznltatu Wówczas oficerowie wy­
słali zbiorowe podanie do dowódcy wojsk ikręgu 
kijowskiego, Dragomirowa, prosząc go o przeuiesie- 
nie do innego pułku albo oficerów, albo pułkowni­
ka, gdyż wspólna słnżba z Tregnbowem stała się
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maszynami, 
jedwabników.

W c-
Car-

nadal niemożliwą Zgodnie z rosyjskiemi zwyczajami 
wojf fcowemi, skargę tę odesłał Dragomirow do puł­
kownika Tregubowa. żądając od tegoż wyjaśnienia. 
Tregubow, podejrzywając, iż głównym agitatorem w 
oałej tej sprawie jest Bkarbnik pu łku , obmyślił na- 
B,ępująoy plan zemsty. Wiedząc dobrze, że oficer 
ten nie posiada majątku, poprosił go o pożyozkę 
3.000 rnbli. Preśbie pułkownika trudno było odmó­
wić i skarbnik pożyczył Tregubowowl, na jego sło- 
■ęio oficerskie, 3 000 rubli z sum pułkowych. P u ł­
kownik , wziąwszy pieniądze, natychmiast zarządził 
rewizję kasy pułkowej, w której naturalnie okazał 
8ję deficyt- Nieszczęśliwy skarbnik zastrzelił stę na­
zajutrz, pozostawiając jednak list do kolegów, w 
«'tóry® wyjaśnił im szczegóły niecnego postępku 
pułkownika Zebrani pod eiężkiem wrażeniem kata­
strofy oficerowie, widząc, iż na drodze legalnej nie 
ma dl» nietl ratonku, postanowili zabió swego puł- 
kowsijta- Dos wybrał jako wykonawcę tej decyzyi 
młodego adjutanta pułkowego, który też natyoh- 
miast epelf ił wyrok swych kolegów, zabijając swe­
go szefa w jego własnem pomieszkaniu wyitrzałem 
z rewolweru. Dragomirow wezwany został do Pe­
tersburga, a cała ta tragedya tern większą wzbu­
dziła sensacyę, ile że właśnie w tych czasach o 
ki weno w Kijowie przyjazdu cara. Sądzą, że pułk 
zostanie skasowany i wcielony do innyob.

Z Londynu donoszą: Niejaki dr. Lehner, z 
chodzenia Szwajcar, lecz od S20 la t osiedlony w An­
glii , wynalazł sposób fabrykowaaia srtuoznego je 
wabiu z włókien drzewnych. Przędza o ywa

i całkowitem n a ś la d o w a n ie m  funkcji
Wyrooy równaj, się w j a Wo i  i bar- 

wach najsłynniejszym jedwabiom o i b im

" “iż am.rykafi.kiej e ta M l* 1
.„m im  .* « * » •  P ,
roli D Wright aitykuł, zawierający cyfry, dotyczą­
ce małżeństw w Stanach Zjednoczonych. Cyfry te 
wykazują między iunenńi że jest w Unii o 377 000 
więoej ionatyoh mężczyzn, niż zamężnych kobiet, a 
p. Wright objaśnia fakt ten tern, że wielu żonatych 
przycbodźców później dopiero sprowadza swoje żony. 
Liczba wdów jest w Stanach Zjednoczonych trzy 
razy większa niż liczba wdowoów. Podobny stosu­
nek zachodzi między rozwodnikami: rozwiedzionych 
mężczyzn jest 49.000, kobiet zaś 72.00U Wynika 
stąd, że mzwiedzeni mężczyźni częściej zawierają 
pouowne związki małżeńskie, niż rozwiedzione ko­
biety. Żaden inny kraj cywilizowany nie wykazuje 
u*k małego procentu osób niezamężnych i nieżona­
tych, jak Stany Zjednoczone. Dziś jeszcze znajduje 
się w Unii półtora miliona więcej mężczyzn, niż 
kobiet, gdy we wszystkich państwach europojskii-h 
rodzaj żeński przeważa. P. Wright wykazuje także, 
iż od przedostatniego spisu ludności liczba kawale­
rów w stosunku do liczby dorosłych panien zmniej 
szyła się niero. Że rozwój różnych gałęzi pracy 
wpływa na zmniejszenie liczby małżeństw, dowodzi 
fakt, iż procent kawalerów i panien na wschodzie 
we wszystkich dużych mlastaoh jest znacznie więk 
szy, n-ż po wsiaoh W okręgach rolniczych znów 
małżeństwa są tam najczęstsze gdzie osiedlili się w 
większej liczbie Niemcy i Skandyuawczycy gdy naj 
mniej małżeństw jest między osadnikami irlandzki­
mi, szkodzkimi i angielskimi Rozwody nie są tak 
częste, jak powszechnie przypuszczają L.czba osób 
rozwiedzionych wynosi tylko */5 pro. całej ludności 
czyli nieco więcej, niż l/i pre. wszystkleh żonatych 
i zamężnych. Najwięoej rozwiedzionych znajduje się 
w Stan oh zaohodnioh, najmniej w południowych, 
a między przychodźcami liczba rozwodów jest o po­
łowę mniejsza, niż między ludnośoią miejscową.

Elektryczne światło w chacie wieśniaczej. 
Gmina Pergine w południowym Tyroln małym sto­
sunkowo kosztem wzuiosła centralną o sile przeszło 
100 zoni, staoyę elektryczną, która dostarcza prądu 
rozmaitym warsztatom do obracania maszyn. Oprócz 
tego ogłosiła gmina, Ze zakłada sama własnym ko­
sztem lampki elektryczue, o sile 5 świeo, w prywa 
tnych pomieszkaniaeh za opłatą 2 złr. 75 ot. ro­
cznie. Owóż zgłosiło się wieln ohłepów z prośbą, 
aby im po chatach urządzono elektryczne oświetle­
nie, gdyż, jak obliczyli, taniej im to wyniesie niż 
naf t a— i już tej jesieni zabłyśuie elektryczne świa­
tło po chatach włościańskich w Pcrginie.

Znaczenie ochronne koloru czerwonego przy
OSpie. W medycynie istnieje mnóstwo środków w 
celu zapobiegano tworzeniu się pęcherzyków i za­
głębień, szpecących na zawsze twaiz ludzką po 
ospie. Do liczby środków najczęśoiej stosowanych 
należą maski i w ogóle zasłony, chroniące oiało 
przed światłem. Doświadczenia, czynione przez dra 
Blacka i późniejsze prace Gallaradersa przypisują 
zły wpływ promieniom słońca i dopiero ostatnie 
odkrycia Widmaroka w Sztokholmie i Findseina w 
Bergen (w Norwegii) wykazały, ii promienie słoń­
ca są jedyren.1 winowajcami dziobów na twarzaoh 
osób chorych na ospę. Opierając się na zwyczaju, 
istniejącym w Norwegu od XIV wiekn, prof. Fin- 
sein wszystkie okna w Oddziale choryoh na ospę w 
szpitalu bergeńskim kazał zasłonió e2erwonemi fi­
rankami i oBiągnął bardzo dobre rezultaty. N» twa­
rzach chorych nie pozostało najmniejszyuh śladów. 
Doktór mniema, iż do takich samjch rezultatów bę 
dzie można dojśó, zaoremając szkło białe w oknach
na czerwone. .

2 000-letni telefon. Według dziennika angiel­
skiego The electrician , jeden z oficerek armii in­
dyjskiej .dkrył wypadkowo w mieście Parni telefon, 
łączący dwie świątynie indyjskie i istniejący jakoby 
z górą lat dwi tysiące. Wiadomość tę przyjął świat 
uczony z niedowierzaniem, chociaż me ma mc nie­
podobnego w tern, że kasta uczonych i kapłanów 
w narodzie, posiadającym najdawniejszą kulturę ob- 
znajmiona była z wynalazkiem telefonu i sekret je­
go mechanizmu trzymała w tajemnicy przed profa­
nami Europejscy eg^ptolcdzy dawno ju t znaleźli 
niewątpliwe óladi istQienia komuBikacyi za pomocą 
drutów pomiędzy świątyniami za czasów staroży­
tnych dynastyj egipski, h , chociaż do tej pory me 
można było ścisłe okreśbó, ozy te druty służyły do

iegrafu czy do ^nych celów. Nie ulega wszakże 
wątphwcści i. Egipcjanie mieli bardz0 dokładne 
pofice o elektryczności i w niekt6 h świątyniach 
egipskich przechowały się do tej pory piorunochro- 

we ug Wsi|elkioh przepisów nauki, 
w Deudrah n p. jfBzoze dziś widać

miotów figurowała pomiędzy innemi „oryginalna 
koszula nocna Napoleona I, pamiątka, która dostała 
się do rąk potomków generała Bertrauta, wiernego 
towarzji 2;a oesarza w chwili jego npadku. Potom­
kowie generała najwyraźniej spodziewali się za pa­
miątkowy ów przedmiot dostać ładną sumkę fran­
ków —  tymczasem spotkał ich zawód, kosz- la bo- 

znalazła  amatorów i wraz z aktem nota- 
„antentyozności" sprzedaną została za

wiem me
ryusza o jej 
150 franków

Składki na W aw el. (D okończenie).
P a n i U lanow ska złożyła swoje 2 puszki, oraz gotówko, 

k tórą jej n ad esła li pp.: P rofesorow ie U niw ersy tetu  Jug ie fi 
zam iast w ieńca na  trum nę ks. k a rd y n a ła  lf>(> z łr  W ła ­
dysław ow ie H allerow ie zam iast w ieńca 20 z łr ., p rof. D em ­
b ińsk i zam iast w ieńca 10 z łr., Tow arzystw o „O św iaty lu ­
dowej “ zam iast w ieńca 37 z łr ., M ary lka  M ic z y r-k a  ze S ą­
cza 4 z łr., F lo ra  G rzyw ińska dochod z koncertu  30 z łr ., 
Zofia M iszke zebrane od posłów R ady pań stw a  w W ielicz­
ce 29 z łr .. E dw ard  M icewski 12 z łr  Ud et., Zabaw ska 
z Rzeszowa 21 z łr ., M arya M arynow ska z Ł a ń c u ta  1 złr.
S t Teiflsevre z T am opela  24 złr. 90 et., K lem entyna Gro 
dzieka  10 z łr. i h  ct p. F ilip in a  B ra n d to w i» z M ielca 15 
z łr  12 ct fz puszek pp. F ibichow ej, Jaw orsk iej, Homola- 
czowej H eblow ej, Szym kow skiej, Zapałow iczow ej, Z arzy ­
ckiej, 'B rand tow ej i  ap tek i i kasy zaliczkow ej), od W ici 
i Ja d z i za posr. „G łosu N arodu11 5 z łr ., p. M andelbaum  
* Z rzeb in i za pośr. „G łosu N arodu11 5 z łr., p. K raupów ua 
i  W ieliczki 1 z łr., S zum lańska  ze Lwowa 24 z łr. 97 et. 
M łodzież handlow a n a  zeb ran iu  tow arzyskiem  1 z łr  31 
ot., U rzędnicy  pocztowi w K rakow ie zebrane p rzy  pożegna­
n iu  kolegi 1 z łr . 50 et., z puszek na  w ystaw ie lwowskiej 
zebrane w ciągu 2 d n i 28 i 29 czerw ca 08 z łr., 5 ct 
H elena Strzel -eka z W ie liczk i zebrane p rzy  zw iedzan iu  ko 
paln i 9 z łr . 80 ct., F e licy a  K ow alska z T arnow a z puszek 
1 3 z łr. 85  c t , E dw ard  Kozłow ski od uczniów  g im n. IV  
we Lv.owie 3 z łr. 20 ct., M in n ick i z J a s ła  5 złr. 41 ct. 
Szm atkow na z M ilów ki 4 złr. 20 ct., R om an L ew icki ze 
b ran e  n a  chórze w K atedrze 2 z łr . 66 ct., Józefa  R ylska

P isarow ie  10 z łr ., S traszew ska z B ochni z puszek 4 złr., 
p. M S tyczeń zebrane w w agonie 5 złr. dr. B erson  zna- 
ezione n a  w yśeigaeh 2 z]r„ p. F lo rk .ew icz  z pierw szego 

rozbicia w Zakopanem  10 z łr. 7 > et., za pośrednictw em  
„Nowej R eform y11 137 złr. 23 ct. (ofiarodaw cy w ym ienieni 
już  byli w d zienn iku ), za p o ś r .^ G ło su  N aro d u 11 S traż sk a r ­
bowa 2 z łr. 50 c t„  z puszek p. M iszke w W ieliczce 2 z łr . 
22 c t„  p. H arajew icz z M arien b ad u  23 z łr . 52 ct. (z pu ­
szek d ra  Dobiszowskiego, p. H arajew icz i d ra  H ar.,jew icza), 
pp. K azim ierz Jo rd a n , R ozw adow ski z Lim anow ej 12 z łr  
20 ct. (z puszek pp A tlasa, D ąbrow skiego, M łodzika Sa- 
m uelego, K rudziejsk iego, P rzew orsk iego , Rozwadowskiego 
Z ygm unta i S tan isław a , N . N. 1 złr., M adeyska z P rze- 
chacza 9 z łr  13 c t„  p. D ębska z P rzem yśla , 16 z łr. (z p u ­
szek C iekińskiego, Józefow icza, W onseha, B iedron ia, lsaa- 
ka, A strow a).

O gólna sum a sk ła d k i w ynosi 1119 z łr . 85 c t„  (razem  
z poprzedniem i 7251 złr. 25 et.). K w ota lt)6  z łr. /.obraną 
przez profesorów  U niw . Ja g ie ll. złożoną zosta ła  na  osobni 
k siążeczkę kasy  oszez. m. K rakow a n r. 1490U8 resztę  zas 
tj. 953 z łr . 85 ct. um ieszczono no daw ną ks.ążeczkę  ̂ kasy  
oszczędności in. K rakow a n r . 145.673 Obydwie książeczki 
znajdują się w przechow aniu  u p. U lan o ./sk ie j.

1\ istępne  rozbicie puszek odbędzie się d n ia  21 lipca , tj 
w sobotę 1894 ro k u . w domu p. U lanow skiej, p rzy  ul 
G arncarsk ie j num er 15. m iędzy godziną  4 — 8 po połu 
dniu .

Repertoar teatru krakowskiego.

„Halka1', opera wW n i e d z i e l ę  15 lipca: 
aktach Stanisława Moniuszki.

We w t o r e k  17 lipca: „Duch wojewody 
ra w 3 aktach Ludwika Grossmanua.

ope

liaidoiti Mitom, liMie i ,

należy opakować w mocne płótno lub ceratę, 
obróconą do góry stroną szorstką, dobrze zaszyć 
ub zasznuruwać i zapieczętować. Można także 

uży^ ad dobrze sporządzonych skrzyń.
Wyjątek od tego dozwolony jest tylko dla tych 

josyłek, których zawartość stanowią książk’ druki 
wogóle, lub towary bez podauśj wartości Dla 
tych przedmiotów wystarcza opakowanie z silnego 
papieru, które należy sznurkiem odpowiednio ob­
wiązać. Przyjęcie i przewóz takich posyłek odbywa 
iiię jednakże a? niebezpieczeństwo nadawcy z wy­

łączeniem odpowhdzialnośei zakładu pocztowego.
2. Jeżeli przesyłka odbywa się na obszarze 

■-kupowanym tylko koleją, a zatem gdy posyłki 
adrefuwane są do miejsc pocztowych: Bośniacki 
Bral, Dervent, Doboj Usora, Maglaj nad Bosną,
■ mpce, Zonica, Lasva, Visoko, Saraieyo. Gracinica, 
Dolna luz la , Ilidze, Koajica, Jablonica, Mostar, 

rawnik, Banialuka, Prjedor, albo Bośniackie Novi, 
to mają zastosowanie następujące ułatwienia:

a) Dla przedmiotów mniejszej wartości, które 
nie ulegają uszkodzeniu pod naciskiem i n;e wy­
dzielają tłuszczu lob cieczy, dalej dla p o sy łe k

pismami, ważących nie więcej jak 3 klg. wy­
starcza opakowanie z dobrego pakownego papieru 

odpowiedniem zasznurowaniem, tern bardziej, 
eieli transport stosunkowo krótko trwa.

Na większą odległość, jakoteż przy większym 
ciężarze, muszą posyłki powyższego rodzaju być 
opakowane co najmniej w kilka zwojów mocnego 
papieru, o ile według zawartości i objętości posyłki 
takie Lie wymagają silniejszego opakowania.

b) Posyłk1 większej wartości, szczególnie takie, 
ctóre wskutek uderzenia, tarcia, lub nacisku łatwo 
mogą być uszkodzone, jak np. koronki, towary 
jedwabne i t. J. należy bezwarunkowo stosunkowo 
do wartości, objętości i wagi w ąiosób dostatecznie 
zabezpieczony pakować w ceratę, twardy kartoL 
(Porygedekei) dobrze zrobione, a wedle okoli­
czności odpowiednio osłonięte skrzyn;e i t. p.

c) Dziczyznę nie wydzielającą już krwi, można 
przesyłać pojedynczo bez opakowania.

Nieopakowaae posyłki z dziczyzną, które się 
składają z kilku sztuk, związanych lub złączonych 
w jedną całość, nie są dopupsczane do przewozu 
du ki a,ów okupowanych pod żadnym warunkiem, 
szi zególnie dzikie ptactwo należy umieszczać w 
koszach lub wąskooczne sieci lub też osłonić zie- 
loi „ii gałązkami świerku lub jodły.

3) Co się tyczy wszelkich innych przedmiotów, 
przy których nie zachodzą warunki podane w u- 
ntępach 2a do 2c, mają co do opakowania tychże 
mieć zastosowanie postanowienia ustępu 1 niniej­
szego obwieszczenia także i wtedy, gdy przewóz 
posyłek odbywa się na szlakach kolejnych.

Szczególnie należy posyłki z taką zawartością, 
któraby mogła być dla innych posyłek pocztowych 
szkodliwą, o ile takowe zresztą nie są w zupeł­
ności wykluczone od przewozu pocztowego, w ten 
sposób pakować, ażeby podobnemu uszkodzeniu 
zapobiedz.

4. V .: eszcie będą miały zastosowanie obowią­
zujące w obrocie wewnętrznym Autro-W ęgier 
przepisy o depuszczalności przesyłek pocztowych 
bez pieczęci z laku lub plomb także na teryto- 
ryum opakowanem.

lzłość nasza, przyszłość lepsza Polski. Przew o­
dniczący dr. Asnyk podziękował reprezentacyi 
miejskiej i zagaił posiedzenie. Sekretarz i skarbnik 
złożyli sprawozdania. Zgromadzenie je s t liczne: 
przybyli delegaci z wszystkich Kół, najwięcej pań, 

Pogoda prześliczna. Popisy Sokołów mają za­
pewniono powodzenie.

Kursa tiligriflczni na giałdzla diduitklij.

dnia 14 lipca 1894 r.
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Napoleona. Na odbytej niedawno
— yl w Paryskiem „Hotel Drouot“

— Prof. H. Drummond o pochodzeniu miło 
Ści. Do najznamienitszych dzieł filozoficznych zali 
czyć należy prof. Henryka Drnmmonda „Odczyty 
fundaoyi Lowell’a o naturze lndzkiej“, lub dosło 
wnie z angielskiego: , 0  człowieku wstępującym 
wyżej“ (the uscent of M ań). Odczyty, miane w 
Oxfordzie, wyszły obecnie w jednym dużym temie.

Według teoryi ewolucyonistów szkoły Darwina, 
organicznem prawem żyoia wszelkiego jest walka o 
byt. Drummond uzupełnia tę naukę, głosząo, A  ka­
mieniem węgielnym ewoluoyi jest walka o" życiowy 
byt — nie własny, lecz innych organizmów, czy je­
dnostek,

1 lekawy jest rozdział, w którym profesor omawia 
pochodzenie miłości. Wychodzi on z założenia, iż 
|J  iąg płciowy pośrednio tylko w \a a ł na świat mi­
łość. Bezpośrednio i p e r  se jest ten pociąg lovdes% 
bezmiłosny co się widzi w niższym święcie przyro­
dy i w niższem utształoeniu natury ludzkiej, gdzie 
między mężem a żoną miłość nie istnieje... W świe- 
oie zwierzęcym apatya pomiędzy skojarzonemi ro­
dzajami jest „radykalną i powszechną*1, o wspólnem 
pożyoiu mowy prawie nigdy nie ma. W ogólnym 
ustroju jedna jest tylko krótka pora, która niegdyś 
i dla człowieka istn iała; potem z niektóremi 
jątkami rodzaje się rozstają.

Więc zawsze według Drummonda —  istnienie 
płci różnej nie odpowiada za istnienie miłości. Miłość 
nie jest koniecznym czynnikiem międzypłciowym: 
jest miłością całkiem niezależnie. Skąd wi^o pooho- 
dzi, jeżeli ani mężozyzna światu jej nie dał, ani je­
go w żyoiu towarzyszka — któż ją  dał? Odpuwiada 
profesor bardzo wdzięcznie: dało ją  dziecię. Przed 
przyjściem na świat dzieciny, w mężczyźnie me by­
ło miłości, w kobiecie była ona zamarzłą (froeeń)-, 
lecz dnia pewnego „drobne niemowlę przyniosło z 

i>% pierwszy, kwiat miłośoi —  która nie była na­
miętnością, ani samolnbstwem — jako dar Stworzy- 
oieła, jako woń, nświęoająoa świat oały“ . Stopniowo, 

:z daleko później, ten sam maleńki i nieświadomy 
pośrednik wzruszył duszę ojcowską. I  znów dnia 
pewnego „w kcchaniu drobnej dzieciny spotkali się 
jej rodzice11. Dodaje autor: „Że takie jest prawdzi­
we poohodzenie miłośoi, że przyszła ona nie z mę­
żów, ani z ioh towarzyszek, lecz przez ich dzieci — 
dowodzi najprostsze badanie życia dzikiego1*.

Słownik polsko-czeski. Autor słownika pol­
sko-czeskiego p. Lotak, bawiący w Warszawie, otrzy­
mał zawiadomienie z Pragi ozeskiej, iż Akademia 
przyzuała mu subsydyum w sumie 6.000 złt. na 
wydanie dzieła. Z uwagi, iż kwota pomieniona nie 
jest wystarozającę, zajmu.ąoy się losami wydawni­
ctwa prof. Horky rozesłał do księga"zy cyrkularz z 
prośbą o przyjmowanie przedpłaty. Dopiero po zgro­
madzeniu odpowiedniej liczby przedpłacioieli, pierw- 
gz6 arkusze oddane będą pod prasę.

Dział ekonomiczny.
O b w ie s z c z e n ie . Od 1 lipca b. r . ubowiązują 

następujące przepisy, dotyczące opakowania posy­
łek frachtowych do k ra /'w  okupowanych.

1 Wszelkie posyłki frachtowe, które na obsza­
rze okupowanym bywają przewożone pocztą oso­
bową (wozem! lub za pomocą_zwierząt jucznvch.

Z targów zbożowych. K r a k ó w ,  13 lip ca .— 
PłacoDo z,a 100 kilogr. netto: Pszenica od 7- — 
do 7,57 Zyto od 6-— do 6-30. Jęczm ień od 5- 
do 5 60. Owies z opłatą akcyzową oa 7-20 do 
7 50. Groch od 8 ‘50 do l i -— . Tatarkę od 6 1 
do 81— . Proso od 5 1— do 6 -—. Fasola od 8-— 
do 121—. Jag ły  od l i 1—  do 131—. Siano od 
— ■— do 2-30. Sioma od — 1— do 2 \ — Koni­
czyna na pasze od — •— do 2 80. Ziemniaki za 
hektolitr od 1 6 0  do 180 . Jąja za kopę od 115  
do l -25. Masło za garniec od 2 75 do 3 ‘— . Spi­
rytus na 95 ” Tratesa za hektolitr od — •—  do 
7 9 — . Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od 
—’— do 60’— . Tymotka nasienna za 100 klgr.
o d  do — •— . Wyka od 8 7 5  do 9 60.
Koniczyna nasienna biała za 100 klgr. — 1— do 
— . Koniczyna nasienna czerwona za 100 klg 
— •— do — •— . Kukurudza za 100 klgr. 5 50 
do 5 8.0 Rzepak zimowy od — ‘— do — •—.

S p w a t n e i e a l a
(podług obserwatoryum krakowskiego). 

Klików, dnia 14 lipca.
Wuzoraj 

g. 10 w.
dzi. 

g. 6 rano
dziś 

*. i  pco
Ciśnienie powietrza 

(zred. do 0)
742 3 mm 742 0 739-2

Temperatura 
w stopniaoh Oalaiusza -j—16 °,7 -)— 2 7 °, 6

Kierunek i moc wiatra 
(0 =•- cisza, 10 bnria) SW 1 SW 1 SE 1

Wilgotność wzgiądna 
(w odeetkaol) 82 i S i% 48 %

6tan nieba 
0 pog., 10 zup. poehm 0 1 4
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i elegramy „Nowej Reformy!1

(Telegramy w iusw  „Isou>ej R eform yuJ.

Lwów, 14 lipca. Pięć równuczesnych zjazdów 
ściągnęło do Lwowa tłumy gości. S o k o ł ó w  
przybyło 3 000. Po nabożeństwie zebranie dele­
gatów sokolskich powitał imieniem miasta pre­
zydent M o c h n a c k i  bardzo gorąco, M a r ­
c h w i c k i  imieniem wystawy przemówił patryo- 
tycznie, R o iii a n o w i c z, jako prezes związku 
powitał zgromadzonych i zagaił narady delega­
tów.

Zgromadzenie deDgatóu T o w a r z y s t w a  
„ S z k o ł y  l u d o w e j 11 po nabożeństwie powitał 
Mochnacki imieniem stolicy. Przemówienie zakoń­
czył sio wy: Pracujcie dla dziatwy, bo to przy-

( h ‘J, (ir tm y  B iu ra  Korespondencyjnego).

Wiedeń 14 lipca. Cesarz nadał starszemu rad 
cy skarbowemu T y m i ń s k i e m u  na własną 
prośbę speiisyonowanemu tytuł i charakter radcy 
dworu i wyraził naczelnikowi pow. dyrekcyi skar­
bowemu w Krakowie K r u m ł o w s k i e m u  z po­
wodu soeii-iyonowania swe najwyższe zadowole­
nie z długoletniej wiernej i gorliwej pracy.

Wiedeń, 14 lipca. M inister M a d e y s k i  wró­
cił tu dzisiaj rano.

Wiedeń, 14 lipca. Dziennik rozporządzeń woj­
skowych ogłasza ustawę z 10 maja o obowiązku 
meldowania się pospolitaków.

Berlin, 14 lipca. Dzienniki tutejsze donoszą 
że znakomity fizyk profesor H e l m h o l t z  miał 
atak . doznał porażenia lewej części ciała Osta­
tnią noc prof. Helmholtz spędził zupełnie spo­
kojnie, jednakże stan jego wzbudza obawy.

Paryż, 14 lipca. Temps otrzymał wiadomość 
T u 1 o n u , że przy spuszczaniu na wodę no­

wego pancernika: „Carnot“, wybuchł ponownie 
pożar. Ugaszono go natychmiast. Przypuszczają, 
że to dzieło podpalaczy.

Paryż, 14 lipca. Polioya londyńska miała dać 
władzy bezpieczeństwa w Paryżu informaeye co 
do spisku anarchistów, wymierzonego na rozmaite 
gmachy publiczne.

Rzym, 14 lipca. Rozdane wc.oraj po południu 
sprawozdanie nieustającej komisyi skarbowpj se ­
natu o finansowych projektach rządu, zgadza 
się na wszystKie projekty rządowe z wyjątkiem 
projektu podwyższenia podatku od majątków ru ­
chomych na 2 0  prc. Natomiast proponuje komi- 
sya ogólne jednolite podwyższenie podatku od 
rzeczy ruchomych na 16 prc.

Rzym, 14 lipca. Trybunał kasacyjny odrzucił 
zażalenie D.efelice’a i towarzyszy.

Londyn, 14 lipca. Times donosi, że r z ą d  po­
s t a n o w i ł  o ś w i a d c z y ć  s i ę  p r z e c i w k o  
w n i o s k o w i  S a l i s b u r y ’e g o  co  d o  o g r a ­
n i c z e n i a  i m m i g r a c y i  i p r a w a  p r z y ­
t u ł k u .  Skutkiem tego Salisbury zaniecha dal­
szego popierania swego wniosku, składając odpo­
wiedzialność za niedbalstwo Angli’ na obecnych 
ministrów.

Londyn, 14 lipca. Sekretarz stanu dla spraw 
zagranicznych, loid K i m b e r l e y  zaproponował 
Chinom i Japonii pośrednictwo Anglii. Japonia 
zgodziła się już na przyjęcie pośrednictwa.

Chrystyania, 14 lipca. Storthing uchwalił apa' 
naż dla księcia następcy tronu.

Madryt, 14 lipca. Z miasteczka Bermeo nad 
zatoką Biskajską nadeszła wiadomość o wielkiej 
burzy na morzu i o rozbiciu się okrętu. Siedm - 
nascie osób utonęło.

Konstantynopol, 14 lipca. Z rozkazu sułtana 
powołano znowu dawną komisyę choleryczną i 
powierzono jej niesienie pomocy ofiarom trzęsie­
nia ziemi. Nieszczęśliwym tym mają być rozda­
ne środki żywności i zapomogi pieniężne. Gmach 
zarzadu monopolu tytoniowego został podczas ka- 
tastiofy częściowo zniszczony i 10 robotników 
przytem zginęło, a dwóch wyższych urzędników 
zostało cit-żko rannych.

Konstantynopol, 14 lipca. Wiadomości z pro­
w incji brzmią niepokojąco. Wskutek dwóch osta­
tnich trzęsień ziemi w wielu miejscach mury ru ­
nęły i sklepy zastały uszkodzone. Oprócz ogło­
szonych już wczoraj, nie było więcej ofiar w lu­
dziach. Ludność po większej części obozuje na 
otwartych placaob. Wszelki ruch handlowy ustał. 
Sfery wyższe pouciekały na Bosfor.

Konstantynopol, 14 lipca. Według otrzymanych 
tu wiadoraośń wtorkowe trzęsienie ziemi bardzo 
silnie dało się uczuć w A n g o r z e .  W Konii 
trzęsienie było silne, ale straty nieznaczne. — 
W J a I o w i e k ika osób zostało zabitych i kilka 
rannych, wiele domów zburzonych. Na szlaku 
kolei anatolskiej trzęsienie dało się uczuć na od­
ległości 480 kilometrów.

Peterskurg, 14 lipca. Nowoje W rem ia  duwia 
duje się, że przy departamencie obcych wyznań 
ma być utworzoną komisya, składająca się z pre­
zydenta i czterech członków żydów, kióra ma się 
zająć specyalnie rozstrzygnięciem pewnych kwe- 
styj religii hebrajskiej.

Waszyngton, 14 lipca. Wczoraj w rozmowie 
z deputacyą robotników prezydent Clerelaud przy­
rzekł, że utworzy osobną komisyę, której poleci 
zbadanie stanu robotników i powodów zmowy, 
jeżeli przewodnicy dołożą starań, aby spokój i 
porządek przywrócić.

Chicago, 14 lipca. Robotnicy świątkujący zgo­
dzili się na sąd rozjemczy i zażądali jako waru­
nek powrotu do pracy, aby wszystkich robotni­
ków bez wyjątku do pracy przyjęto.

Nowy Jork, 14 lipca. Przywódca strejkująeych 
D e b s ogłosił, że zmowa robotników kolejowych 
jest ukończona.

Sacramento, 14 lipca. Tutaj również stan oblę­
żenia został ogłoszony. Między ronotuikami a żoł­
nierzami przyszło do wymiany strzałów. Z robo­
tników padło dwóch, a sześciu jest rannych.
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Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta złota . . . .
4%  ausiryocka rentn (marcowa) .
4%  węgierska renta złota . .
4 % węgierska renta k o ro n .. .
A kcje  banku austro-węgierskiego .
Akcye k r e d y to w e .......................
Londyn .............................................
FsiiLuoty banku niemiec. za 100
20 m a r e k ...................................................
20-to franków® za sztukę . . .
banknoty w ł o s k i e ............................
D ak ^ y  austryackie . . . . . .

W sdsń , 14 lipca. Buble 134 25 
16 20 —  2 1 — . Spirytus 17-80 
jesień 5-5a— 0 00. Pszenica na jesień17-08 —0 00. 
Owies na jesień 6 .3 5 —0 00.

Wiedeń, 14 lipca. i%  oblig. poż. kraj. z 1891: 
96-65; 4% oblig. poż. kraj i 1893: 96-50; 4% 
galic. fund. propin. 96 7 0 ; 4 1/, % list. banku kra; 
100-20; 5 % -owe list. banku krajowego 102 25 ; 
4% list. kred. ziemsk. 56 let. 96-75; 4% list. Król. 
poi. p Akcye Karola Ludwika 215 7 5 ; A k­
cye kol. lwowsko-czern. 279 — ; Losy z 1854 na 
250 złr. — 148 75 ; losy z 1860 na 500 złr. — 
147-— ; losy z roku 1860 na 100 złr. 157 75 ; 
losy z 1864 za 100 złr. — 197-50; akcye ban­
ku kred. dla handlu i przemysłu 352*12 ; akcye 
galic. banku hip. na 200 złr. 402-— ; Lander- 
bank na 200 złr. — 247 80 ; akcye austro-węg. 
banku na 600 złr. 1.002 —

Beiiin, 14 lipca. Godzina 2 m inut 45 po poł. 
Austiyacldc kredyty 212-— m rk. W ęgierskie kre­
dyty — •—  mrk. Austryacka złota renta 99 40 
mrk. Austryacka srebrna renta 94 30 mrk. Wę- 
merska złota renta 99*— mrk. W ęgierska renta 
koronowa 91-9C mrk. Austryackie banknoty 16315  
mrk. Aacye kolei lwowsKo-czemiowiecldej — •— 
mrL. Ruble 219*25 mrk. 5%  listy zastawne 
Królestwa Polskiego — *—  m rk. 4% listy likw 
Królestwa Polskiego 65 60 mrk.

Odpowiedzialny Redaktor: 
J ó z e f  Ł o h i e t e k .  

Wydawca: Dr .  L e s ła w  B o r o ń s k i .

S Z C Z A W N IC A . Zwraca się uwagę P. T. Go­
ści, przybywających ua kuracyę hydropatyezną, 
by raczyli zamieszkiwać w Zakładzie na ,,Mie- 
dziusiu1- Lu własnej wygodzie i korzyści leczni­
czej. (1666 3 4)

Dr. Kołaczkowski, dyrektor wodoleczni.

Rubryka „N udeałaaa“  ale pochodzi od Rsdak- 
oyl, k tó ra  toż żadoaj odpowiedzialności za a*ą 
ale przyjmuje.

NADESLANK.

0 jeżdżeniu na kołOwcach może sobie każdy 
myśleć, co mu się podoba; faktem jednak jest, 
że sport ten rozpowszechnił się nadspodziewanie. 
Nietylko bowiem po w iekich miastach, lecz także 
i na prowincyi można spotkać kołowce —  i jest 
nadzieja, że wkrótce znikną uprzedzenia, jakie do 
tego sportu ma ten, lub ów.

Przed wszystkiemi atoli kołowcami pierwszeń­
stwo należy się kołowcowi „pneumatic". który nie­
dawno podczas jazdy na przestrzeni Medyolan- 
Monachium wszystkie przecignął systemy. Bliż­
sze szczegóły o jego zaletach znajdują się mię­
dzy ogłoszeniami na str. 5. 1776

Z powodu wyjazdu począwszy od 22 
lipca aż do połowy sierpnia b r. ordy­
nować me będę.

Lr .  med. K. Szym kiew icz
1775 1 4 dentysta.

WILHELM FGNZ
przeniósł swoje magazyny na Rynek 31, 

róg ul. Szewsk.ej. i7is 7 o

W słynnej Panoramie w Rynku na linii A-B, 
L. 4 i) obecnie p o  r a z  p i e r w s z y  w K rako­
wie Il-g a  część Ziemi świętej. —  W stęp 20 ct., 
uczniowie 10 ct.

Biuro budownicze
M e n sa  i G ó r s k ie g o

zostało do domu przy ul. Krowoder­
skiej L. 19, parter. 2 3

przeniesione
1766

Dr. R A D E C K I
H 5 5  mieszka obecnie 2 2

M i k o ł a j s k a  Nr .  8 .

Przez sezon letn i pozostaję w 
Krakowie 1690 2 3

Dr. W. Łepkowski.
Zakład dentystyczny, ul. Straszewskiego, 27.

Dr. Karol Kramarzyńsh
mieszka obecnie 

przy ulicy Pijarskiej, Nr. 5, dom Wgo Krzyża­
nowskiego, budowniczego. Wejście od olantar-y

f i  742 2 2)

Wszelkie papiery warto­
ściowe, banknoty zagrani­
czne ■ monety, k u p u j©  
i S p r z e d a j e  pod najko- 
rzvstmejszemi warunkami

K A N T O R  W Y M IA N Y
Filii c. k. uprzyw.

Galic, Banku Hipotecznego

w Krakowie, Rynek
Główny L. 30. Zlecenia 
z prow incyi uskutecznia
się odwrotną, pocztą, bez 
doliczenia p r O W I Z y i.

Dom bankowy i kantor wymiany JAKÓBA HOCHSTIMIA
, p o d  n a jk o r z y s tn ie j s z y m i  H a r n n b a m i  krajowe i zagraniczne papiery, akcye,

K l  e d t d w ,  R y n e k  g ł ó w n y t  Ł l n l n  A « B .

zastawne, lesy, Monety, wymienia wszellde knpony. wylosowane papiery. — Zlecenia z prowincyi
uskutecznia odwrotnę pocztę bez liczeni* prowizyi.

07016815
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W ezwanie.
S p a d k o b ie rc ó w  K arola Edwarda  

Weisz, któ ry  p rze d  laty z tąd  się w y ­
dalił w zyw am y ażeby w sp raw ie  s p a d ­
kowej po  ś . p. Sam uela W eisz m ie j­
sce sw ego  te raźn ie jszego  p o b y tu  jak  
na jsp ieszn ie j podali  miejskiej izb ie  sie- 
rocińsk ie j w  Alatheócz (s tad t ischer  
W a ise n s tu h l  M atheócz ,  Węgry), lub też 
zaopati  zeni w p o tr z e b n e  d o k u m e n ty  
zgłosili się tam  osobiście , a  to  w celu 
p o d n ie s ie n ia  pokaźne j spuścizny. S p a d ­
kobie rcam i tymi są  p o d o b n o  Edward  
i Julianna.

Izba s ie roc ińska  w a l a t h e ó c z , dr.ia 
3 lipca 1894 roku . 1756 2 2

Obcrliinder J. Raab
n o la r j us/.. prezes I/.by sicr.

Dla 4:10 2 3 (

Kupuje wszelkiego rod/.aju n i o - l  
j n e t y  z ł o t e  i s r e b r n e ;  sprze­
daje c z y s t e  s r e b r o  i z ł o t o

;LouisRoessler & Co..
Wien, V I I3, Kaiserstrasse, 80, 

Oesterreichische Goid- u. Silber- 
Gekratz- und Scheideanstalii.

Wyborowe gatunki

pończoch
damskich i dziecinnych, z ba­
wełny Estrema- 
d u r y  G-oio nitkowej i z f l l  

d’EC0SSe polecają

Forebski iZimlerc

w Krakowie, Rynek, 8 . teie 7 12

U c z e ń
do prasy litograf1* xnej potrzebny jest 
zam z. Wi;idoHioś<: u A. Wwldlli iin™, K ra ­

ków, u liea  G rodzka, L. 2 7 . 1744 2 3

Folw ark
obeiim iją«y około 30 m orgów  najlepszej gleby, 
z hardąo dobrum i bm lynkain i i p ięknym , dużym  

ogrodem , jes t zaraz do sprzedania. 
Z głoszen ia  pod ad r B. C*. w Toni poczta 

Bolesław . 1754 2 -3
T am że m o; na rów nież uzyskać pożyczkę  

hipoteczną do 1500 złr.

Za pośrednictwem każdej księgarni nabvć mo­
żna dziełko  rad cy  D ra  M iillera, trak tu ją ce  o

nadwątlonym systemie 
nerwowym ■ płciowym.
D ziełko to, odznaczone n ag ro d ą  p ien iężn ą , 
pojaw iło sie w 27 w ydan iu .

P rz e sy łk a  w kopercie za 60 ot. w znaczkach 
pocztow ych. 9 28 52
Edw ard  Bendt, Braunscliweig.

m a g a z y n  
Aleksandry Łuszczynskiej

(uczenn ica  Szatkiew iczow ej ze Lwowa)

Kraków , u l. G ro d zka , 2 , I piętro,
po leca  1115 21 0

eleganckie i tanie kapelusze 
damskie i dziecinne.

Z am ó w ien ia  zam ie jscow e z a ła tw ia  o d ­
w ro tn ą  pocztą .

Meble i dekoracye
eleganckie, trw ale , tanie.

Stolarz I 1 r S t n k  Tap icer
rok założeniu 1835,

Wien, I., K rugerstras-e,
S t .  Poltnerliof. 1291 20,75 

S ły n n e  album  m ebli z cenn ik iem  w ysy ła  la 
złożeniem  1 *łr. 50 c t .

P a n i !
Cli -ać mie : p ięk n ą , b ia łą , de lika tną  p łe.óyto  trze ­

ba się myć ęod/.ień

liliowem mydłem Bergmanna
wyrobu Bergmanna i Sp. w Dreźnie-Radebeul,

(Znak ochronny: dwaj górale).
N ajlepszy  środek przeciw  piegom i innym  

nieczystościom sk6ry. — D ostać 'm ożna 
po 45 eent. w Krakowie w aptece L. Rosnera, 
u pp. Reima &. Friedricha , ulica P loryańska , 
w Bochni w c. k. aptece sa linarnej, w Pogórzu 
w apt Józefa Skakalskiego. 8 86  15 30

P r a k t y k a n t
znajdz ie  za raz  um ieszczen ie  w cukierni

J. Kreisa w Podgórzu.
1751 2 3

I M o r r l c !
B ardzo p iękne m orele (ap rykozy) no, dęsąj- 

lub do zap raw y  w y sy ła  za zalięzką franco u '  
k ilogr. koszykach po 1.00 złr. 1764 2 3 

M u n k  G ł a t o o r  
Alagy  V a r a d  ( W ę g r y ) .

3 dzierżawy
pod bardzo  korzystnem i w arunkam i do wy­
dzierżaw ienia, jak  rów nież k ilk a  w iększych 
i m niejszych m ajątków do sprzedania

poleca 1020 29 0
B iu ro  W. Ś w id e rsk ie g o , Tarnów .

B a r d z o  w ie lk a  ilość  
r  osób p o le p s z y ła  sw o je  z d ro w ie  

i  ta k o w e  u t r z y m u je  p r z e z  u ż y w a n ie

'pigułek przeczyszczających

D -  CAUVIN’A
, Środek  popularny od dłuższego czasu, ekono­
miczny. latv y do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
zastusowac prawie we \>sz \s tk id i  cliorobtu.li ciut 

| nicznyob jakoto liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 
b k a tan . ,  dreszcze, zatkania, zanik pokarm u u kobiet, 
.gruczoły  osłabienie nerwów, brak  apetytu, w ; 

wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, ziem 
k traw ieniu  i powolnem funkeyonowaniu żołądka., '

P I  G U Ł K 1  C A  U V I N  są do n abycia  mc 
w szystk ich  w iększych, a p tekach  św ia ta , 

w  P A H Y Ż U  :
F a u b o u rg  S a in t-JJen is , 147

1204 9 0

n  s  a  c  y  ę
czy n ią  nowo w ynalezione 

oryginalne genewskie

złocone zegarki remonloir
Z eg ark i te w skutek  swej doskonałości i e leganckiego1 

w yko n an ia  u zn an e  są naw et przez fach 'w eów , jak o  n iedające 
się  odróżnić, ód p raw dziw ie  zło tych . Ś liczn ie cyzelow ane ko ­
p e rty  pozostają raz  n a  zawsze zu p e łn ie  jednakow e, a  za do­
b ry  chód u dzie la  się 3-letnią pisem uą gwarant yę. 

O e n a  z a  s z t u k ę ,  6  s e Ł r .

P raw dziw y  złocisty łańcuszek z k arab in ie re m  bezpiek 
czeństw a fasonu Sport Marquis lub  pancerz, sz tuka z łr . 1-50. 

Do każdego zegarka darmo fu tera ł skórkowy.
Te złocone zegark i z powodu swej znakom itej d o k ła ­

dności używ ane są przez  znaczną liczbę urzędn ików  kolei p a ń ­
stw ow ych au s try ack ich  i w ęgierskich  , a  zam aw iać takow e 
m ożna w yłączn ie  przez cen tra ln y  sk ład  1407 6 6

Alfreda Fischera, Wien, I., Adlergassu, 12.
P rz e sy łk a  za p ob ran iem  pocztowein lub  za poprzedn iem  n ad es łan iem  należytośei. 

O strzegam  p rzed  nab y w an iem  naśladow nictw , któro w praw dzie są zachw alano jak o  tańsze, ale nie
m ają żadnej w artości.

i i i i i f r y ,
to rb y , n e ce se iry  itp po baje­
cznie niskich cenach , T o re b k i 
skó rzan e  od złr. 1.70 do 6 jzlri 
K u f r y  (walizki) od 2.BO— 20 złr., 
m a n ie r k i  od 50 ct. do 6 złr. 
p a sk i do p led ó w , w o rk i  na 

p o śc ie l poleca handel oraz 
fabryka niezrównanych tutek 

hygienic^nych
S. W. NIEMOJOWSKIEGO

K rak ów  Lw ów
Sukiennice, L. 28. ulira Teatralna, 3.

Na sezon kąpielowy.
B atroh ę  siarcziiną.
Sól morską.
K u le  żelazne.
Aparatu kygieniezue <lo naciera­

nia ciała.
Rękaw iczki do nacierania.
Czepki do kąpieli.
H ic lk i wyuór gąbek.
M ydło piankowe pływające.
Arty kuły toat towe.
Szczotki do włosów.
Grzebienie do włosów.
Pl-.istcr na nagniotki.
P ilu iczk i do nagniotków

poi |U 1991

REIM i FRIEDRICH
Kraków, ulica R o g a t o  L. 45.

Zam ów ien ia  w ysyłam y odw rotnie.

G 9 T O GaJa aug auta aXa aZa aZa a2a aZa •iw WJW 1

Kamienica 2-jietr.
z o g ró d k ie m

w bliskości Rynku qł., b a n k o  
d o b rze  się m i ł u j ą c a ,  z t rzem a 
sk le p a m i ,  o 6 ok n ac h  fron tu ,  
z o so b n ą  lo d o w n ią ,  su sz a rn ią  
itp., cynkiem  k ry ta ,  wewnątrz 
zupełnie w b. r. odrestaurowa­
na, je s t  z p o w o d u  s to sunków  
familijnych za raz  z wolnej 
reki za przystępna cenę 

do sprzedania.
Bliższa w iad o m o ść  w  A d m in  

„N. R e f o r m y 1 0:34 13 0

IWmKSM'fl3ZHd3IS 33ZH1S

ZWAZAC NA MARKĘ.

! P o d .  z a r ę c z e n i e m !

N agniotki 
i wszelkie zgrubienia skórne
u su w a  bez boleści w s p o só b  zupe łn ie  n ie ­

szkodliwy bez wszelkich operacy j

. S A J L I K E T J J S A "
maść na nagniotki.

C ena stoika wraz z pi zyboranii 60 c t , 
po cz tą  20 ct. więcej, k tó re  p rze k aze m  
lub w m a rk a c h  n a d e s ła ć  m ożna. 

G łów ny skład dla p r z e s y łk i :

Fr. Schneider, aptekarz, w Wilamowicach.
Kkłady : w Krakowie u pp. R e d y k i, apt., 

E. S toekm ara, ap t.; we Lwowie u pp. Z. R uekera, 
a p t , Alojzego h jb n e r a  ■ w Brodach u p. H 
G riin spanna, ap t.; w Kołomyi u p. E. S ten/,la, 
ap t., B. W itosław skiego, apt.; w Krynicy u p. 
H . N itr ib ita , ap t.; w Milówce u p. J .  R e isnera , 
ap t.; w Pcdwołoczyskach u p. J .  M etalla, ap t.; 
w Sam borze u p. K. M arescha, a p t . ; w Tarno 
polu 9  p. Jan iro g iew icza  i sp., a p t . ; w Zakopa­
nem u p. F e rd . T abeau , ap t. 1632 56  0

Młrke- ochronny,

Rozany Santelowy olejok
w k a p s u łk a c h

w yrobu a p te k a rz a  I,aU r'a  W  W iirt- 
lin rgn ,  leczy cierpienia pęelte- 
r».ti i przewodu moczowego bez 
wstrzykiwania

w kilku dniach.
P raw dziw y  tylko ze znakiem  j.Róźa11.

Flakonik po 2 złr. w aptekach,
jeżyli dosłkć n ie  można, 

na leży  zw rócić się w prost do głów nego 
sk ład u  ap tek arza  785 13 40

C. Brady w Krem sier.
W K rakow ie : w ap t. Eugen. Hellera i 

Leona R osnera, w Stanisławowie w apt. 
Dra A. Beilla.

•  ./ I Rf yi ». •
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o ,  t
kbit-tore Aprobęwane przez pari* ?

Akademią medyczna 9
| w Paryżu , adoptowane 0 H L W  A  
(przez Form ularz n f ń - W M P I I  g  

cialny '.ancuzkt, sank W r a F /  V
*  ł t t l  cionowane przez radę u s t  A  
2T Medyczną w Petersburgu, 7
®  Posiadające rów nocześnie w łasności Jodu  ?  
®  i żelaza, p igu łk i te  sku tku ją  w yłącznie, w e W  
Q  w szystkich rodzajach chorób, k tó re w yw o- O  
A  ł u j e  zarodek skrofuliczny [puchftny. zatka- ^  
Z  " te  kanałów , hum ory, etc.) słabości, prze- A  
"  ciw  k tó rym , zw ykle żelazo je s . zupełnie S
•  bezskutecj rem ; w  Chlorozie (bladaczce), ™  
^  w L e u c o r rh e e  (białych upławach), w  Am e- W  
A  n o r rh e e  Iza trzym anie zupełne lub częścio- Q

•  we regularności/, w  S u c h o ta c h , w  Syfilis 
o rg a n ic z n e j  e tc . O statecznie podają  one ™  

0  lekarzom  środek  terapeu tyczny , nadzw y- O  
Q  czaj silny, do podżyw iania organizm u i do 0

Sw zm acni inia konsty t i y i lim fatycznych, ^  
słabych lub  osłabionych.

N .B .— Jo d  nieczystego lub  zepsutego w  
0  żelaza, je s t lekarstw em  niepew nem , roz- 0  
A  drzain ia jącem . Jako  dow ód czystości i 0

•  autentyczności p raw dziw ych P ig u łe k  a  
B la n c a rd a , żądać należy, naszą pieczęć na 

0  srebrze i podp is nasz n i- ' /
0  niniejszy położony u spo-
0  du zielonej e ty k ie ty . ,  - W  0

®  A pteharz  w P a rp iu , r u s  Bo n a p a r t e , 4C ®  
0  W Y STR Z] BAĆ S IĘ  F A Ł S Z E R S T W • O
0 0 0 0 0 0 M 0 0 Ś 0 0 0 0 0 0 0 0

1013 13 0

Nie szukajcie obcy cli fabryk !

HackenYatBrnaclit
pierwszy krakowski parowy zakład

chemicznego czysz­
czenia i farbowania

u b io ró w  R ię sk ic li 
i  m i k i e i i  d a m s k i c h

ul. Grodzka, L. 51.
Wykonanie jak  n a js ta ran n ie jsze !

WYROtt
J A B Ł E C Z N I K U

w  G l e i s d o r f .
Ja b łeczn ik , tłoczony z do jrzałego  owocu sty ­
ry jskiego, czysty , bez najm niejszej dom .eszki 
wody, bardzo zdrow y napój orzeźw iający, w y­
syłam  po 8 i 16 złr. za lik ltr. v f  Gleis- 
dorf, s tacy i kolejowej. 1425 11 14

S. Wettendorf, Graz.

Najw iększy sk ład

Maszyn do szycia
w y łą czn ie  system u S in g e r ’a

Ił
fliHitępc} 

w K r a k o w ie .
Rynek gł., L, 25,

1753 2 0
Na wypłaty maszyny 
od 28 złr. i wyżej. —wyżej. 
Gotówką IO"/n taniej.

kllNE*

Lampy
w ogrom nym  w yborze do w szelkich 

celów ośw ie tlen ia  poleca n

Nowo otworzony sklau z c. i k. uprz fabryki 
łfR. Dltmar“

Kraków , R ynek główny, L . 12.
Z am ów ienia z p row incy i w ykonują się odwro 

tn ie. R ysunk i do dyspozyeyi. 338 119 300 
O e n y  b a r d z o  t a n i e .

« !  Ważne dla wszystkień!»
A K tokolw iek  poirzebu jc In- |
m  -terował*, zarów no z K rakow a1 ja k  ^  
J z prowincyi ,  w d z ie n n ikacli k ra - J  
A  kow-skicli, krajow ych i zsigra- |  
j  tucznych. |
g  KtoKolwiek w Krakowie prenumeruje |
j  gazety  miejscowe, krajowe i za- P  
|  gran iczne, zarów no osoby pry- f  
i  watne, ja k  Instytucje, czytel- |  
J nic, kawii.rn ic i t. p.

W najtaniej i najdogodniej J
A  za ła tw iać  to m ogą za pośredn ictw em  P

f  Głównej Agencji Dzienników i Ogłoszeń P
A Jó z e fa  H o p c a s a  i  An-
I  to n in y  Sa lo m o n o w e j I
A  w K rakow ie  110 i 13 0 P
^  Plac Maryacki, 2. Przeotużenie linii A-B p

O b w i r i z r z f i i i e
c. k. Nadprokuratoryi Państwa w Krakowie w przed­
miocie dostawy w drodze ofert potrzebnych dla C, k.
Zakładu karnego w Wiśniczu na rok 1895 artykułów 
żywności, <>raz innych do użyt ;u domowego służących
rzeczy, w ogłoszeniu poprzedniem w tym dzienniku 
zamieszczonem szczegółowo wymienionych. zawiei*ającem 
także bliższe wskazówki co do ofert podać się mających. 

Kraków , dnia 7 lipca 1804.

Z c. k. Nadprokuratoryi Państwa.
1746

9  « >  Z dniem „  ^
pierwszego Sierpnia roku 1891-szego 

iprzedaję w szystkie nowe fortepiany i pianina mo- ^  
jego sk ładu  5 %  poniżej cen fabrycznych | zadowalniam się  >

/ re sz tą  otrzymywanego od fabrykantów  rabatu. Że tak  je s t  rze- x  
/  czywiście, o tem można się łatw o przekonać przy pomocy juźto zniesie- >

/  nia się w prost z fabryką, k tó re  każdemu jaiuiajchętniej ułatwiam, juźto oen- \
/  mków i książek rachunkowych, k tóre  w szystkim  z c a łą  gotowością pokazu,ę. —

/  L) Częścią reszty , k tó ra  mi pozostaje od fabrycznego ra-
/  batu, opłacam  w szystkie k o - ^ n B H K a t a  przewozu danego n a rzę ­

d z i a  muzycznego od f a b r y - ^ f l H E V J | V f | | ^ B ^ ki a ż  do m iejsca przezna-
/  ®zenia c )  Na ^ danie sy ła ir  fortepiany . pia-
/  nina ml bryki w prost

/  zanymim adresem  i s p r z e - ^ ^ H g j i i P 0 g P V | W | D i m B \ daję  ]e na tych 8a h i 
[w arunkach, na k t ó r y c h n a r z ę d z i a m u -

8ię ^

fortepiai., k tó ry  p. w Wiedniu)
kosztuje na miejscu we ^ ^ B £ R H , | 2 l ' 0 T 9 | 0 H [ l | S ^ ^ H  fabryci 4 0 0  z ł r  a  z
opakowaniem dostaw ą I ^ K A U J A M A a j C i y i S ^ H ł  (P. do Tarnowa) ko­
sz tow ałby  4 3 0  z ł r  — sprzedaję za  3 8 0

o stawiam  aż do T ar- n0* 1" bezpłatnie, d )  Za
w szystkie n a w e t ^ n W l l O g j r a i U A l I l f l H ^  n a jtań s, e nar2eazla

-  (a  więc za  fortepian)
O d Z r ; 3 0 C Vp,f a/ d l H l l H f W M f z h  2 0 0 ) daję 

20-letnią. e )  Każde dzje mu ne9k ^
u mnie (albo w moim e k ł a - ^ M M A M A U M ^ ^  a)bo w jak ie jk e i; ick

fab ry ce  za  moim pośredni- ctwenrj przyjm ują napowrót
w tej sam ej oenie, w jakiej je sprzedaiam  i wymieniam no Inne, jeżeli ktc ig.» zs

żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina
no ra ty  (chociażby po 10 z łr . miesięcznie) nie żądam za nie ani centa

więcej, jak  sprzedając  je  za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uży-
wane wymieniam za d o p łatą  na nowe. h )  W sprzedaży

fortepianów i pianin wstawionych u mnie w '-nm is
pośredniczę zupełni* brzintere- %

- - -  * sownlc

Portla id-C em ent, W s p  S t a l i w ,
(nip™ murarski, sztukatorski i nawozowi, B u r }  steingutowe. R j i i-  
n y  betonowe do kanałów, P o s a d z k i steingutowe deseniowe, mar­
murowe i cementowe. P a p ę  d ach o w a , I> reny, K a f le ,  F a i-  

fasadowe, C e g łcv ogniotrwałe i P ł y t y  piekarskie szamotowe, 
Z a lu z y e  żelazne (Kollbalken) i Ifezezby d e k o racy jn e  do pokojów 

z patentowanej masy korkowej „Xylogenitkl\  jak w ogóle

wszelk ie  materya ły  budowlane
a |iu bUiiacti możliwie tanich 1395 8 20

1 D O L F  I I  O C  I I  N T I  H
Kraków ul. Flo ryańskH,

Skład materyałów buduwianycl: i fabryka wyrobów betonowych.
Podejmuje sie również betonowania i ułożenia dostarczonych po­

sadzek, gwarantując za dobroć materyału i trwałość roboty.

C. k. austryackie #  koleje państwowe.

la jk r ó iise  połączenia
między Krakowem a miejscami kąpieiowemj: Zakopanem (Chabówką), Rąbną, 
Szczawnicą (Starym Sączem), Żegiestowem (Zegiestowem-łdrojem), Krynicą (Mii- 
szyną-Krynicą), Iwoniczem, Rymanowem, Truskawcem (brohobyczem-Truskawcem).

O d jazd
C3 1

o godzinie

825 ran o  
8 4 4  „
705 w ieczór

825 ran o  
844 „
705 w ieczó r

707 ra n o  
1038 przedpoł. 
1055 w nocy

707 ra n o  
1038 przedpo ł.  
1055 w nocy

707 ran o  
U 1038 przaplpoł. 

1055 w nocy

(R [I 707 r a n o  
) 1038 p rzedpo ł.  

1055 vv n o Cy 
7°7 ran o  

j 1038 p rzedpo ł.  
920  w nocy

7o7 ran o  
1038 przedpo ł.
1 0 5 5  w  n o t .y

707 ran o  
1038 przedpo ł.  

920  w  nocy

'•>*! i A
1055 „
10-55

P r z y j a z d

do stacyi

Chabówka
(Zakopane)

Rd,t>ka
(Szczawnica) 
S t a r y  S ą c z

Żegiestów-Zdrój

o godzinie

134

Muszyna-Krymca ęs

1229 pop o łu d .  

■
1154 w nocy

1238 popoł.
I 4 1  ,

120^ w nocy

1214 popo łud .  
502 „
009 ran o

116 popoł.  
604 w ieczó r  
7 11 ran o

134 pop o łu d .  
6£3 w ieczór  
73 0  n m o

I w o n i c z

Rymanów

Drnhobycz- 
T  r u s k a w i e c

212 p o p o łu d .  
943 w nocy 
726 ra n o  
212 pop o łu d .  
943 w nocy 
7^6 rano

s  =ca . —. IM
—

<O o  ca a>IM '—'
O

4
5 
5

5
6 
7

6
7

7 
11
8 
7

1 1 
10

225 popoł.  
9 ^ 8 w nocy 
7 3 8  r a n o  
225 popoł.  
958 w nocy 
738 ran o

f927  p rzedpo ł.
122 popo łud .  

1110 przedpo ł.

7 
11
8 
7

11
10

12
14
12

p r z e z  ( v i a )

Podg.-Płaszów-Sucha 
„ Bonarka „

99

„  P łaszó w  
f f  B o n a rk a  ^
99 99 99

Tarnów

99

99

T9

T  ar n ów- S t r  6 ze

R z e s z ó w - J a s t o

T a r n ó w - S t r ó i e

Rzeszów-Jasło

Łwów-Stryj
99  99

Priem yśł- Chyró w

Cena biletu jazdy 
f- 1 1 1  \ H f *  U w a g a
h  1  a  ■  a

zł jct. zł^ct. zł cl

83
36

2] 55 
2 24

83
8 6

2 55 
2 4

59
36

28
12

7 6 5

4 38

5 92 
Li 1 0

88
65

.i

88
65

10

5192 
5! 10

1 1 |8 6  
9! 18 

U 86

9 18 
7 65

91
1 2
91

6 12 
5 1 0

86
18
86

C4
75
24

2 20 
1+79

97
55

2 97 
2 55

97
55

»
96
06

3,96

3;OG 
2 55

6 3 8  
4159 
4|08

ty lk o  od 85 ozer-)
w ca do  15 wriŁeś.f

X )
X)

ty lk o  od  25 ezor-Jjj 
w ca do 15 w rz e ś .)/

X )
X)

ty lk o  od 25 c e r  wca •'(( 
do 15 w rze^ni».

ty lk o  od 1 czerw ca  
do  30 w r o n i a .  %

ty lk o  od 25 czerw cu!! 
do  15 t r z e ś n ia

ty lk-i od 1 czerw cu do^1 
w ;z e śn ia .

ty lk o  od 25 czerw ca 
do 15 w rześniu

ty lk o  od 1 czerw cu , 
do 30 w rześn ia .

• )

ty lk o  od l  czerw ca  do^ 
30 w rześn ia .

ty lk o  od 1 czerw ca  , 
do 30 w rześn ia .

yf LA. p i  ł L^i

Wozy w prost przechodzące. • )  Wozy w prost przechodzące

Kraków, w maju 1894 q D yrekoya ruchu.
I i II klasy, f )  W  sobotę  o l l ! 7  przed Dołudniem.



Kraków, 15 Lipca 1894. N O W A  R E F O R M  A. Nr. 158.

Fabryka i sprzedaż rękawiczek JL M. ffllrklewlcza "L
Nr. 4355 z 1894 r. d o n i e s e e n i e .

Zarząd wojskowy ma zakupić sposobem lEuplecHim:

1 Dla wojskowego prowiantowego magazynu w Ulattlialnego wojsko­
wego magazyuu pro­

wiantowego w

, K r a k o w i e Tarnowie | Ołomuńcu B o c h n i

Termin dostawy ^ o ^ p r o w i a n t .  s k ł a d ó w  w  K r a k o ­
w i e  —  P o d g ó r z u  —  Z a b ło c iu

jako odstawę w dro­
dze dzierżawnej d la  p r o w ia n to w y c h  s k ł a d ó w

Uwaga

Ei* t *

Siano Słoma Siano | Słoma Siano | Słoma Siano | Siano Siano
O  e t  n  a  r ó  w tti e  "fc r y o z n y o b

i 3 3 1 * 5 6 7 H 9 l O 1 1 i

W p w s i e d ___ — — — — — — 500
1 P a w l / i e r n i k

1 8 9 4
127330 4.330 4.000 1.000 500 250 3.00(1 5.340 1.800 * Zarządow i wojskowemu służy i 

praw o w edług w łasnego u znan ia  od' 
staw ę rozpisanych ilości 37 000 ee- 
tnarow  m etrycznych sian a  i 13000 
cet m etr. słom y dla m agazynu p ro ­
w iantow ego w K rakow ie fsifład p ro ­
w iantow y w Krakowie, Podgórzu- 
Z abłociu) albo w edług  kolum ny a) 
w 3 m isiucznych dzierżaw nych r a ­
tach do końca 1894 roku, albo w e­
d łu g  kolum ny b ) w 8 m iesięcznych 
ra tach  dzierżaw nyen do końca ma

L i s t o p a d 12.330 4.330 4.000 1.000 50 u 250

ooo

j [ 5.330 1.800

O r  u d z i e l i 12.340 4.340 .4.0U0 1 000 500 250 3.000 5.33U 1.900

S t y c z e ń — — 4.000 1.000 500 250 — — —

Ł u t y
— — 4.600 1.000 500 250 — — —

M a r z e c
— — 4.600 1.600 500 250 — — —

K w i e c i e ń  * 

M a j

— — 4.600 1.000 500 250 — —

1 8 9 5 — — 4.800 1.800 500 250 — — —
ja  J8 9 5  r. zarządae.

** D la s ta cy i w O łom uńcu i Bo-

flw ierwle* — — 500 25) — — —
cn n i zastrzega  sobie zarząd  w ojsko­
wy praw o takam o zam iast ro zp i­

L ip ie ® — — — 1 — 500 250 — — — sanych 3 m iesięcznych ra t, takow e 
do końca m aja 1895 r. dostarczyć

ftilerpieii — — - 500 250 — — —
W rzesień — — — - 500 250 — — —

Razem 37.000 13.000 37.000 13.000 0 . 0 0 0 3.000 9.000 16.000 6.000 --------------

1. O ferent' Chcący odstawiać siano i sloooę do prowiantowego składu w Kra­
kowie w rozpisanej ilości, musi się w ofercie swojej zobowiązać że w powyższej 
kolumnie (rubryka 7 i 8) wymienione ilości siana i słomy w drodze dzierżawnej 
bezpośrednio wojsku w Kobierzynie stacjonowanemu dostawi. Co do innych zobo­
wiązań przestrzegać należy postanowienia zeszytu warunkowego z dnia 6 lipca 
1894 r., znajdującego się w magazynie prowiantowym w Krakowi-\

2. Dotyczące w formie listowej dokładnie ułożone marką stemplową na oO 
ct. zaopatrzone oferty cen sprzedaży, zobowiązujące nie na krótszy termin jak 12 
dni, mają być oddane z napisem „podanie cen sprzedaży na siano“ a względnie 
słomę najpóźniej do dnia 27 lipca 1894 r. o godzinie fl przedpołudniem w biu­
rze Intendantury c. i k. I knrpusu w Krakowie

Podania cen sprzedaży nadeszła za późno, lub drogą telegi aficzną, jakoteż 
takie, które warunkom wymaganym nie odpowiadają, nie będą uwzględnione.

3. Podania dotyczące cen s ana należy podać jako niewiążące, albo prasowane.
4. Podania cen sprzedaży mogą opiewać albo na całą ilość, albo też na 

mniejsze partye ilości potrzebnej aż do 100 cetrarow metrycznych, przyczem 
sobie zarząd wojskowy zastrzega prawo do zatwierdzenia także pewnej części z 
oferowanej ilości.

5. Intendanturze nieznani przedsiębiorcy mają postarać się o to ażeby świa­
dectwo ich rzetelności i możności dostawy wystawione w raz e, jeżeli są proto 
kołowaną firm ą, przez dotyczącą Izbę baudlowo-przemysłową, w każdym innym 
razie pr„ >z dotyczącą władzę polityczną (w miastach z własnym zarządem przez 
magissrat miasta) — do intendantury c. i k. I korpusu w Krakowie p zed rcupra 
wą przesiane zo-itało

Tacy przedsiębiorcy tra:ą zapewnić spełnienie swych zobowiązali złożeniem 
kaucyi w wysokości '0 procent wartości całej dosiawy.

Tę kaucyę ma złoiyć przedsiębiorca równocześnie przy spisaniu listu 
ugodowego (Schlussbriet). Producenci, gminy, jakoteż rolnicze towaizystwa są od 
nośnie do odstawy własnych produktów od kaucyi zwolnieni.

Intendauturze nieznani producenci (gospodarze gruntowi), mają dostarczyć 
świadectwo wydane przez dotyczące towarzystwo rolnicze, w ktorem potwierdzo­
nym być ma, że oni rzeczywiście są producentami i że cała przez nich oferowa­
na ilość z ich własnej pochodzi produkcyi.

6. Niewiązane siano należy odstawić we wiązkach po 5 Klgr. z wyłączeniem 
wagi powrósła.

Każdy oferent winien nadto podać, jaką nadwyżkę dozwala na 1 cetnarze
siana.

7. Dostawa artykułów przedmiotem oferty będących ma się odbyć w skła­
dach wyż wymienionych wojskowych magazynów prowiantowych według wskazó­
wek tychże i bez wszelkich wydatków ze strony zarządu wojska: atoli przy dosta 
wie ula wojskowego magazynu prowiantowego w Krakowie należy według wolne­
go wyboru oznaczyć, czyli dostawa do składów w Bastyonie IV albo do takowych 
w Podgórzu lub Zabłociu nastąpić ma.

S W ofercie musi być wyraźnie podane pochodźlżenie siana a względuie i 
s ł m y  a g d y b y  zażądano posługiwania się taryfa wojskową (za wynagrodzeniem 

nnehodzenie siana powinno byc ile możności uwidoczmonero, z któ-zwirotnem), to pochodzenie siana powinno 
ic nrejscowości ono pochodź’.

Zwraca się przytem szczególnie uwagę na poszczególne taryfy rozmaitych

sieci kolejowych w ogólnym obrocie, mianowicie, że przy nsładuwaniu całych 
osobnych wagonów natura'iów, zapłata za przewóz od lakowych tańszą jest, ani­
żeli taryfa wojskowa.

9. Zapłata nastąpi, a m ianow icie:
a) Za odstawione w Krakowie ilości: 11 000 cetnarów metrycznych słomy, za­

raz po nastąpionej odstawie w r. 1894, za resztę zaś w r 1894 odstawio­
nej, ilości, w miesiącu styczniu 1895 ewentualnie w późniejszych ratach po 
odbiorze takowych w r. 1895. Dla Kobierzyna atoli nastąpi zapłata według 
postanowienia zeszytu warunkowego.

b) Dla Bochni: za 1.400 cetnarów metrycznych siana zaraz po odstawien u, za 
resztę zaś w miesiącu styczniu 1895 r.

c) Dla Ołomuńca: za 4 200 cetnarów metrycznych siana zaraz po odstawieniu — 
za resztę w miesiącu styeżniu 1895 r.

d) Dla Tarnowa za 2.600 cetnarów metrycznych siana zaraz po odstawieniu — 
za resztę w miesiącu styczniu 1895 r.
Do tego sposobu zapłaty zastosować się należy i wtedy, gdyby dzierżawcy 

wcześniej potrzebne ilości dostarczyli, chociaż i odpowiednie składy do tego istnieją.
10. Od przedsiębiorców nie pobieia s ę podatku konsumc\.jnego.
Przepisane należytości stemplowe od kwitów tejże dostawy poniesie Za­

rząd wojskowy.
11. Siano i słoma musi pod względem jakości posiadać własności przepi­

sane dla tego artykułu i zwraca się uwagę odnośnie co do tego, jako eż wszel­
kich bliższych warunków, mających służyć za podstawę do zawarcia układu sprze­
daży, na zeszyt warunków sprzedaży sposaoem kupieckim 1‘Jsance-Heft) z dnia 
6 lipca 1894 r. Nr. 4365, który dla dotyczącej rozpiawy urzędownie wystaw o- 
uy — w biurze Intendantury c. i k. I korpusu w Krakowie, jak i w magazy­
nach zaopatrzenia wojska w Krakowie. Ołomuńcu, Tarnowie i filialnym maga­
zynie w Bochni, dalej we wszystkich politycznych władzach powiatowych i w To­
warzystwach rolniczych krajowych się znajduje i przez każdego przejrzanym 
być może.

Pnedsięborcy mają w  podaniu cen sprzedaży wyraźnie oświadczyć, że wyż 
wymieniony zeszyt warunków sprzedaży (Usance H o t)  w całej osnowie znaią i że 
tenże zeszyt, o iie zwyż podam- bliższe określeni * doniesieuia treści warunków 
w tymże zeszycie zawartych nie znoszą, we wszysikich punktach dotyczących za­
łatwienia ich interesu sprzedaży ma zobowiązywać obustronnie.

12. Pzepisane zeszyty warunków (Usance Heft) można uabyo w wojskowych 
magazynach prowiantowych w Krakowie, Tarnowie i Ołomuńcu za złożeniem S 
centów, względnie mogą być takowe także pocztą przesłane.

13. W wyż wymienionych magazynac-L wojskowych mogą być również udzie­
lone dotyczące inforraacye.

G m ,nom , producentom i stowarzyszeniom rolniczym przyzuanemi będą f e  
wne osobne uwzględnienia i ułatwienia a które podane zostały do wiadomości 
wszystkim stowarzyszeniom rolniczym, leżącym w obrębie intendantury i tamże 
przez strony interesowane przejrzane być mogą.

Z Intendantury c. i k. I Korpusu.
Kraków, duia 7 lipca 1894 r.

oooooooooocooooooaoooooooooi
|  _ T 0 o  we Filii wiefleńsMej 
gHeilmanna Kohna i Synów

w Krakowie, ulica Grod/ka, L. 9 .1 piętro,
dostać można 

najtaniej najmodniejsze i najlepsze

? Ubrania meskie i dziecinne
materyj krajowych i zagranicznych.

vr Krakowie , ul. Grodzka, 
w Ozermowcack, w Białej 
w Tarnowie, w Jarosławiu |

1237 12 100 |

Heilmann Koiw i Synowie.
Kraków, nliea Grodzka, L. 9, I  piętro.

oooooooooo ooooooooooooooooot

Składy nasze w Wiedniu 
L. 9, w Przemyślu, we Lwowie, 
(Bielsku), w Opawie, w Rzoszowiu, 
i w Stanisławowie.

V  A 1 | T|1  I I J  ua Śląsku austr. (F -m sdorf). Z ak ład  wodole- 
■  w w  V  M m M d M l d  cznic/.y i Żętyr-zny. Uzdrowisko k lim atyczne. — Sezon 
1  od 1  m aja do 3 0  wr/.eśaiim. — Nowo urządzony pensyonut leczniczy  otw arty 

ca ły  rok. Poczta, te leg raf, s ta c ja  kolei. W yjaśn ien ia  i broszury p rzesy ła  zarząd  zak ładu . 
966 24 28 l>r. F.umiiud Kowalsui.

Baczn  
Continental ]

kolatrze! 
Kod. 94.Pneumatie ]

775 17 0 “-------------------- P ierw sza c. k. austr. węs- wy*’a s a d o w y c ł i  fa ,rŁ >
fakryka KAROLA KRONSTEINERA, Wien, III, Hauptstrasse, 120,

w  dom u w ła sn y m , .
odszczególniona złotemi medalami. D ostaw ca arcyksiążęcych  i zll.rza^ low
dóbr, e. k. wojskowych zarządów  m agazynów  zaopatrzenia, w snystk c KOiei, to- 
warzystw przemysłowych, górniczych i liulniczycli, w ielkiej liczby 

•L eb io rs tw , przedsiębiorców budowy i budowuiczsycli, juk row m ez wielu 
j  rzectsl(. .. . yj. j domów. F a rb y  te, używ ane do pow lekania budynków , są w 40 rozm ai-
v ła sc ic ic u  i* - j  1fi 7n w v*01- r ni n„ 0 7 w  w apnie, a  pow leczenie takow em ili od 16 ct. za k ilo  ..yżej, rozpuszczają się W w apnie,

WZ z u p e ł n i e  rów na się olejnem u. Wzory i sposób użycia darmo i oplatnle.

Pierwsze

ł » r ń  p m ttlm t T m izysw o ifcz ii
Generalna Agencja w Krakowie, ulica Grodzka, L. 55.

F u n * 1 1 8 2  g w a r a n c y j n y
z dniem 1 stycznia 1894 roku przeszło

Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znani prawdziwi
h e r b a t ę : R O S Y J S K A

poleca h a n d e l  2135 87  0

W. ADAMOWICZA
B r o d a o h

1 funt „familijnej" bardzo dobrej V  ' In  H a
1 fu n t „M elange de M oskau" w o ryg inał, op ak o  .an iu  z/r. g.&U
1 funt „Im peria l"  cesarskiej w o ryg inał, opakow aniu z /r . d.50
1 fu n t w ysiewków z najlepszych herbat kw iatow ych złr. 1.20
C o g n a c  f r a n c u s k i  k u r a c y j n y  flaszka *** z łr. 3.20

1618 4 4 
koron 60,000.000.—

B  t a * 1
u b e z p i e c z e ń

. om  hu n r z e s z ł o ..................................koron 200,000.000"—z dniem 1 stycznia 1894 roku p r
-\^7" y p ł a t y .

. , . . łn ;Pnia wypłacono . . koron 2S,053,537-10
Za wypadki śmierci od czasu istnie  ̂  ̂ 14 740 203 —
Likwidaeya ubezpieczenia na dożycie • Razem . . koron 42,793.74010

Towarzystwo przyjmuje ubezpieczenia na dożycie, jako tez na wypadek 
śmierci i na  kapitał? wyp a l l n e  po śmierci lub za zyc.a rowmez u b e z p i e ­
czenia posagow e, ren t  i od wypadków pod nader przystepnem, wafctnkamt.

2 pow odu udziału w zysku ubezpieczenie jest tak dla familii , jakc  tez 
dla samego ubezpieczonego nader  korzystne® ulokowaniem kwot oszczędzonych.

FRANCISZEK CEMBRONOWICZ
m a j s t e r  s z e W s K i

w  K ra k o w ie , u l. ś w .  T o m a s z a ,  L. 2 1 , f i l ia  u l. F lo ry a n s k a , L . ib .
poleca w doborowym  zapasie

obuwie własnego wyroou
dam skie od 3  z łr  ct., m ęskie od 4  z łr. S S  I L  0(1 .' ® . Ẑ i'
ct. i wyżej stosownie do w ym agań, oraz przyjm uje do r e p e . t ) ^ ^  ^

Na wystawie gospodarskiej w Wiedniu 189) dyplomem uznania nagrodzone. 
Krajowe

wyroby andrychowskie
2678 58 104J . G R tN N PA N A  

1 3 jako to; płócienka, zefiry, kapy wełniane jakarłow skie,
A] obicia na meble, różnego rodzaju drelichy,

r j j d o  n a b y c i a :  w Bazarach wyrobów krajowych w  K rak o w ie  
IfJ i P rzem yślu  i w Towarzystwie Galie, akcyjnem w e  Lw o w ie . |

Wyroby tańsze a trwalsze i lepsze od zagranicznych.

* * k 7 Ż * ie i i  ń s k i
m echanik i optyk w  K ra k o w ie ,

Rynek główny, Linia A—B, 39,

Jazia na p str ze n i iBflyolar ionacliim
N ajśw ietn iejsze pow odzenie

niin ł znowu

C o n t i  n ę  i i  t a l  P n e u r n a t i e
i okazał sio s z y b k i m ,  l u - z p i c c z u y 111 i p e w n y m  k o ł o w e e i n .  Z pom iędzy przy 

hyłycli do m ety w przep isanym  czasie 35 godzin

—-7-—.- 5 zwycięzców <=—
jechało  iv i(‘ IIIII i e j  j a k  y f "  i i  (panow ie Illa\ K eh e i«, W asserburg ,
jak o  d ru g i. Franciszek t«erger, G rac. jako  trz e c i .  Oswald G riittner, B erlin ,

jako piitfy na

C o n t in e n ta l  P n e u m a t i e
(pan Gruttner jako pierwszy iiie/.mieiiiaja r  kołowoal.

Z pom iędzy przybyłych  joszc/e  potem 'i panów  im ało rów nież U ( panow ie Franciszek  
Iteckzeli .  Itcrlin  , August J ioder, AWnu. . m m .  i l ia ro i >Iout< i son , G rac)

Continental Pneumatlc.
Wszystkie zas inne systemy puzoslały daleko w tyle, a tylko

Continental Pneumatie
ponow nie z łoży ł przez to dowody 1630 4 5

znanej od dawna wyższości.
Każdy kołowiec . iita taki znak :Przed

naśladownictwami n  . .  . W n  . .
usilnie C o n łin e n ta m ^ P n e u m a t ic .

ostrzegam y. __

Prosim y żądać
pneumatyków

tylko 
z tym znakiem.

Austr.-amar. aicc. To*arzystio wyrobów z
Fabryka: Mkłiul:

Wien, XIII., Breitensee^|pfWien,I.Schottenring 23
W y ró b  d la  N ie m ie c : C o n tin e n ta l  C a o u tc h o u c -  u n d  G u t ta p e r c h a - C o m p a g n ie ,  H a n n o w e r .

^ X X X X X X X X X i y C X X X i X X X X ' 2

^ Ważne na sezon wiosenny i letni

. . . . ̂ „ Bracia
M. Iscowitsch^

m ęekie, dam skie i kalosze.

977 23 0
poleca

Instrumenty m iernicze, 
lornetki teatralne i po­
łowę, okulary, cwikiery, 
ciepłom ierze pokojowe, lek ar­
sk ie  i do celów chem icznych. — 
Aparaty elektryczne le ­
karsk ie , bater je  lekarsk ie  z p rą ­
dem sta łym , barometry, ane- 

roidy i t. p.
W szelkie reperacye oraz zam ów ie­

n ia  w ykonuje bezzw łocznie.

posiadacze kilku medali 
i składów we wszystkich r  

stolicach w Europie. h

n Główne składy dla Galicyi
P RT ^ g1' w  K R A K O W IE  RŁnei«,gł H

we Lwowie, ul- Kopernika, L. 1. |l|

Nowe i największe

l Zakłady ubiorów l
polecają Szanownej Publiczności

ubiory własnego wyrobu dla mężczyzn, chłopców i dzieci 3
z poręczonych dobrych materyj i najmodniejszego kroju po za- 

(■ dziwiająco tanich cenach 1
P  Zamówienia wegług miary wykonuje się, a n ieodpowiedni *1

tow ar przyjmuje się napowrót.

Bracia M . Iscowitsch. j

Centralny skład w Wiedniu I., IX., Garelligasse 4. 1k
Główny skład dta Rumunii w Bukareszcie ..( 'h eo z lie r de m ode“ S tn d  i C oraci 
L . 2 u. 9, „h u zar dc Koumunie'" Strucla S .la r i  L. 7. — Składy w kilku ałó 
wnych m iastach i i d . - G łó w n y  skład dla Serbii w Belgradzie „P a la is  B o v a ł‘ 
h u rs t M icliael S trasse  Im* o „B azar do E ranoi‘*‘. Składy tylko w 

i Pożarevatz. EKsport do wszystkiol. krajów.
Kragujevatz
1147 1! 12

J r * j i v i ( > k » j j -  w y b ó r

y y y tp n p p p p r ,4 P R P F  ^



6 Nr. 158. N O W A  R E F O R M A . Kraków 15 Lipca 1394

Masę francuską
do zapuszczania p o s a d z e k .

Mase woskowaC c
w łasnego  w y ro b u  do  podłóg .

Glazurę bursztynową
do lakierowania podłóg

Farby pokostowe
szybko schnące do podłóg

Lakier da tablic szkolnych.

Pasy do maszyn
z najlepszej skóry.

Gurty do maszyn konopne.
Rzemyki do szycia pasów. Struny 

do tokarń.
A l i  i W V  m a sz y n , lecerska 

i rzepakow a.

O l e j ©
dc m aszyn, R agozyna i k aukaska .

O l l w l a r  k i .

Smarowidło do osi.

REIM i FRIEDRICH
S K Ł A D  F A R B i MATERYAŁÓW

pod „czar nym psem
w Krakowie, o r v a T ; i - 4:5,

p o l e c a j ą  n a j t a n i e j :
Hl^r Namówienia zamiejscowe wysyłam y odwrotnie. 39 53 104

Węże gumowe
we w szystkicli rozm iarach

Węże konopne do sikawek. 
Kone#ki pożarne

. z  p  ł  O t  n  a  ż a g l o w e g o .

Wiaderka
n a  wodę, p a iv ian e  i sk ład an e .

Sikawki ogrodowe
„H ydronety*.

Rozpylacze do kwiatów.

Kwas karbolowy 9
do oczyszczania pow ietrza  w J T  

pomieszkaniach. W

Kwas karbolowy surowy,§
Proszek karbolowy, Q 

R apno karbolowe, O  
Wapno chlorowe O

c l o  d e s l n f e k e y l .  Q
Am im erulion, ^

K a r b o l i  n e u  n i Q
jir/.eeiw  grzybow i i zgn iiiźn ie .

Poszukuje się na wieś do panienki

młodej nauczycielki
posiadającej wyższą muzykę i język 
francuski oprócz innych przedmiotów. 
W ynagrodzenie 18 złr. miesięcznie.

Z głoszen ia  p o d  ł i .  N .  p o s te  rest. 
.Kuryłówka o b o k  Leżajska .  1728 l  2

T T l r n n r ł T T T j  kaw alei'. posiadający  chlu) 
” J i t U L t U l l l  pne św iadectw a z 14-letn ie j

prakH ki w  g o s p o d a r s t w a c h  p o s t ę p o ­
w y c h ,  poszukuje p o s a d y .

I .a ik a w , zg ło szen ia  pod ad r. A .  3 i .  poste 
rp śtan tr  K raków , D ajw or, 31.

|W  m odele paryskie. W ,

SUKNIE DAMSKIE
w ykonuje w ja k  n ajk ró tszym  czasie

magazyn mód
ST. U I O f f l l E J

w Krakowie, Sukiennice, L, 19,
polecając zarazem  1767 1 12

kapelusze damskie
w w ielkim  wyborze, kw iaty  parysk ie , p ió ­
ra  s tru s ie  i fan tazy jn e , gorsety , m odne 
w oalki, oraz w szelkie now ości w zakres 

toalety  dam skie j w chodzące. 
Z a m ó w i e n i a  z  p r o w i n t  y i  wy­

konuje ja k  najsp ieszn iej z gustem  i ele- 
u aneya po c nacli um iarkow anych .

M o d e l e  p a r y s k i e .

• • • • • • • • • M M

Cukiernia
D. Scholza w Przemyślu

poszukuje 1773 1 o

2 uczniów flo jratiffi.
ę t a r o  C l r 7 V n P 0  łak  po jedyncze  egzem plarze. 
u l d l C  d M f c J |J u u  ja k  ca łe  ich zbiory k u p u ­
j e  i p!u»ę m ożliw ie najw yżs/e  ceny.
1770 1 i3  G u s t a w  K i i u s s l e r ,
f a b r k n n t  instrumentów muzycznych. Kraków. U- 

lica Floryańska, L. 20.

Poznajmy i nabywajmy swoje wyroby!

Władysław Gonet

>>
9
V
k

w Korczynie
poleca sław ne płótna knrezyńskie, jako  
najlepsze i n a jtrw a lsze , zaw sze św ieże, z 
czystego lnu, w wielkim wyborze od g ru ­
bych do n ajc ieńszych  web, n a  koszule, 
poszew ki kalesony, p rz e śc ie ra d ła  bez szwu, 
w szelkiej szerokości. Ręczniki w szelkiego 
rodzaju, chusteczki do nosa  g rubsze  i we­
bowe, obrusy i serw ety , ścierki, dymy na 
spódnice. poszwy. Płótna żaglow? (Segel- 
n ich). drelich n a  liberye  i inr.terace, p łó ­
tn a  pół bielone, i t. p wyroby w zaki">s 

tkactw a w chodzące, pierw szej jakości. 
C ennik i i p róbki żądanycli ga tunków  

darm o i o p ła tn ie . 324 28 45
U prasza  się o łask aw e w zględy .

Sam odzielnych  
u rządzeń  do sprow a­

d zan ia

WODY
źródeł n a  n iz i­

nach  się znajduj, 
podejm uje się 
A. KUJTZ

fab ry k an t,
H ran ice

P ro sp ek ty  darm o. 923 20 0

Magazy n
gotowych ubrań 

dla dziewcząt i chłopców;
bluzy, szlafroki

dla dam 1331 12

ulica Grodzka, L. 4,
drugi dom od R y n k u

Artur AprlU.

K  O W O Ś Ć !
N iniejszem  m am  zaszczyt donieść, iż otw orzyłem  

w Podgórzu p rzy  K rakow ie je d y n y  kato lick i

Hotel Uictoria
urządzony  z najw iększym  kom fortem , po cenach 
n ajn iższych  . ml 40 ot. za dobę, prócz tego re­
stau rac je  i kaw iarn ię  z najlepszem i i 
zdrowym i po traw am i i napo jam i. P o lecając się 
Sz in. P ub liczności, pozostaję z szacunkiem  
1609 3 8 iłl. Denkiew icz,

w łaścic ie l hotelu  i re s tau ra to r.

$  C. k. dostawca dworów. — Przywileje i patenty. $

Exsiccator
Jedyny środek do konserwowania drzew a, osuszania wilgoci 

w marach, niszczenia grzybka domowego itp. 1752 l  0

Illustrowana bros7ura w ażna dla każdego bezpłatnie.
Firm a posiada  tysiące świadectw za bezprzykładną skuteczność.

Do firmy „Exsiccafor“ de Rilter, W iedeń , I V . ,  IIauptstres.se 3 6 .  
C. i k, nadworna inspekeya ogrodów w Schonbrunnie i Hetzendorfie.
L. 87. Schbnbrunn, 23 czerw cu 1894.
P o d p isan a  nadw orna insp ’ kej a  ogrodów  pośw iadcza, że używa od wielu la t do 

konserwowania drzewa i różnych przedm iotów „Exsiccatora‘* z l*ar- 
dzo pomyślnym. rezultatem. Tenże przewyższa w skuteczności znacznie karbolineum .

P o d p is) Antoni tm la n ft  m. p ,  c. i k. dyrektor.

IXXXXXXXXXXXX«XXXXXX X *

Szczaw nica
zakład zdrojow o-klim atyczny 
z 7 zdrojami silnęj szczawy sodowo-słonej i żelazistej,

skutecznych w nieżytach (katarach) narządu  
oddechowego i narządów  trawienia, w długo 
trwałem  zapaleniu płuc i w rozedmie (astmie), 
przy wysiękach opłócny, w początkach su­
chot, w chorobach dróg moczowych i kobie­

cych, w niedokrewności, błędnicy itp. 
Znakomita górska stacya klimatyczna z 

orzeźwiającem powietrzem.
Kuracya mleczna, żętyczna i kefirowa. — 

Zakład inhalacyjny solankowy i balsamiczno- 
igliwiowy. Kąpiele mineralne hydropatyczne i 
rzeczne.

Mieszkania i inne urządzenia  dogodne, 
postępowo i bardzo przystępne.

W sezonie środkowym (od 20 czerwca do 
20 sierpnia) nie ma uwolnień od taksy zdro­
jowej.

Dojazd do Zakładu ze wszystkich k ierun­
ków dróg żelaznych do stacyi w Starym Sączu, 

ztąd pocztowozem, powozami i góralskiemi wózkami drogą malowniczą 
nad Dunajcem na miejsce.

W ody ze zdrojów J ó z e f i n y  i M a g d a l e n y  silniejsze od wód : 
Emskiej, Gleichenberskiej i S e ife rsk ie j , na  składzie w aptekach i sk ła­
dach wód mineralnych. 719*12 12

Prospek ta  rozsyła opłatnie i zamówienia na wodę i mieszkania 
O  przyjmuje N a r z ą d  Z a k ł a d u ,
O  F*. ' W i ś n i e w s k i .

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxx ixxxxxxx !
WIKTOR CZAPLICKI

J U B I L E R
w K rakowie, R ynek główny, Ł. 7,

poleca swój zaopatrzony skład

o raz  p rzy jm u je

I P ł i .  M a y f a r t  i  S p .
ces. i król. w ył. uprzyw .

Fabryki maszyn rolniczych, odlawarnia i hamernia
W i e d e ń ,  II., Taborstrasse, Nr. 76.

Rok założenia 1872. ° ' lznaczo™ 35 0 zm,.,,,;. s, 1 , ^ 1  i bron/o- qoq robotników.
-  .......  wemi m edalam i n a  w szystk ich  w iększych w ystaw ach. ■

W y rab ia ją  najlepszej k o n stru k cy i

M a s z y n y  do  m ł ó c e n i a
do po ruszan ia  ręką , k iera tem  lub pani., ,

Kiera ty
z zap rzęg iem  od 1 do 6 pociągow ych zw ierząt.

Najnowsze młynki do czy­
szczenia zboża.

Tryery, łuskacie kukurudzy 
Prasy do siana i słomy

do porusz, ręką , s ta łe  i ruchom e. 
P łos i 1. 2, 3 i 4-skibow e. Brony i walce nu pola i łą k i. Sieczkarnie, Śruto- 
wniki. Siekacze do paszy i buraków . P rasy  do zielonej pasz j, patent 
Blunt. P rzenośne  koiły z piecam i, jako  też parniki paszy dla bydła, ap ara ty  do prania.
Prasy  do różnych celów, ja k  rów nież do wina i owocow. Suszarni'* owoców i warzyw, 
o raz do' w szelkich celów przem ysłow ych Samodzielne patentowane polewacze winnych  

la io r iś li i roślin „Syphonia*. 1714 z 1'
K a ta lo g i d a rm o  — l ’o*zuI:ii:je się zastępców .

B. SZABŁOWSKI w Krakowie, Sukiennice, t. 2,
w yłączn y  n a  A ustro -W ęgry

skład rosyjski aj herbaty karawanowej
dom u handlow ego Sergiusza Perłow a w Moskwie

poleca w yborow e h erb a ty  po cenach p rak tykow anych  w W arszaw ie  i M oskwie nd z łr . 1*80 
do złr. 10*40 ca fant, w orj ginalueui opakow an ia .

Z am ów ien ia pocztą  p rzy n a jm n ie j 3 funtów  w ysy łam y franco.

S a m o w a r y  z najlepszych fabryk Tulskich.

bezwarunkowo i bezsprzecznie 
najlepszy ze wszystkich zna- 
nycn środków co czyszczenia 

ust i zębów.

o

oooo
ooo
o
©
ooo

1719 2 50

wszelkie obstalunki i reperacye
wykonywuje takowe jak najstaranniej i 

punktualnie 
po nąj niższych cenach.

Złoto, srebro i drogie kamienie
zakupuje lub przyjmuje w zamian.

Wyrób pierścionków zaręczynowych. 
Utrzymuje również srebro stołowe.

Hartwig Sc Vogel
w Bodenbach nad KClbą i D reźnie

znane Fabryki
Cukrów, Czekolady, Kakao, Opłatków itp.

premiowane kilkakrotnie na różnych wystawach
(filie w Berlinie, Lipsku, Kassel, Hamburgu, Frankfurcie n. M., Bremie, Q

Szczecinie, Poczdamie i Plauen) O

o d z n a c z o n e  z o s ta ły  p o n o w n ie  na wiedeńskiej między- §  
narodowej wystawie środków spożywczych (In ternationale  \u ss te l-  @

Ling fur Volksern;ihrung) najwyższemi nagrodam i, to jest X

g: wielkim złotym medalem i dyplomem 2 ?
w

----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------  r»

Odznaczania te są, wielkiej dla nas doniosłości, szczególnie z tego 
względu, że „jury tej wystawy składaka się z pierwszorzędnych zawodowych { 
znakomitości, jako to: pp. profesorów uniwersytetu, chemików i aptekarzy. < 
z pierwszych c. k. instytucyj wiedeńskich, którzy badali ściśle i analizowali \ 
każdy artykuł z osobna, a nie z pozorów sądzili (jak dawniej na podobnych , 
wystawach bywało), i wydali orzeczenie O I s t o t n e j  W H ftO Ś C l przed- * 
miotów, ocenionych na podstawie sumiennych i naukowych badań.

O d z n a c z e n i a ,  uzyskane ze strony tak k o m p e t e n t n e j  9 I
pochlebiają nam tem bardziej, że dopiero przed rokiem rozpoczęliśmy naszą pracę i 
w fabryce w Bodenbachu z 30 robotniKami, a dziś zatrudniamy ich około 
200-tu, co świaaczy najwymowniej o postępie i żywotności naszego przed- . 
siębiorstwa.

Główna nasza fabryka w Dreźnie otrzymała w roku 1873 na wy-!■ 
stawie międzynarodowej w Wiedniu <

p i e r w s z y  m e d a l . 1704 3 4

Hartwit & Vogel w bodenbach i Dreźnie, i
Zastępca dla Krakowa i Galicy, zachodniej:

I z y d o r  H o u h b e r g e r  w  K r a k o w i e .
©OOGOC !©©O©0©©©©©O©©©©©©©©©©©©©©©GOC • «

Cenufki gratis i tranco. 1741 52 52

XXXXXXXXXX XXXXXXXX XXXXXXXXXX
*  ! lO  m e d j . l l  z a a l u g t  1 a  d y p l o m y  u z n a n i a ! h

za n iezrów nane w yroby

Kkosmetyczn e 1 toaletowe.
4 # -------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------
S  ! Powietrze lasów ig lastych w pokoju ! S
2  otrzym uje się przez rozpyhuire"® ta > t N  W J jC f 't

iK a t f l z W H s i  i o s n o
Prócz. m iłego leśnego zapachu, posiada n ieoszaeow ane w tS jjp śc i h y g ien iczne . Oczy- 

szcza i odśw ieża pow ietrze m ieszkań w tak w ysokim  stopn iu , że jes t pow szechnie po lecane 
przez pp. lekarzy  do o d d y ch an ia  osobom, c ie rp iący m  n a  choroby p iersiow e.

F lakon  60 cnt., rozpylacze od 30 cut. do 7 złr.

H M y d ł o  i  i g i e ł  s o s n o w y c h  K
S C  bardzo  ko rzy stn ie  w pływ a n a  skórę, i przy  m yciu  w ydaje zupach lasów  szpilkow ych. —

K aw a łek  30 cciitAw. 134 26 O W

JA N  IH N A T O W IC Z  X
. Lw ów , sklepy w ła sn e : ulica K opernika, L. 3, ulica H alicka, L. II; Krakftw , Su- 

^  kiennice, L. 20, i Czerniowce, Rynek, L. 2.xxxxxxxxxxtxxxxxxxx xxxxxxxxxx

! Polecenia oedne!

|  Depila loriun
Środek ten bezsprzecznie uznany 
najlepszy i nieszkodliwy, usuwa w 4 
nulach włosy szpecfjce twarz, ręce i sz 

Tedynie do nabyci.i w  a p t e c e  { 
„ M n r z y n e n t 4* w  K r a k o w i e .
Słoik wraz z sposobem użycia 60 cnt.

Na pro w in cy ę  odw ro tn ie .  1657 ęjii 8

D l a  1584 4 O
pp. maiarzjr szyldów i pokojowjreń, 
lak ie rn ik ów , Mjjlarz.y. tokarzy , 
farbiarzy, kapelunznikOw. b lacha ­
rzy, i w ogóle wMzelkick prolesyoiii- 
stOw ustanow iłem  wyjątkowe ceuj' leui- 
żoue w szelkich, w ich zaw odzie potrzebnych 
m ateryałów , co podaję do w iadom ości S zanow nych 
pp. m ajstrów . G łów ny sk ład  furh i m ateryałów

Alojzego H ubn era
I ,  w ó  w ,  R y n e k ,  X*. 38 .

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski.

^


